
Zieżtuie witńca
na płycie

pamiątkowej
Sztabu A. L.

8 lat temu, dnia 27 sier­
pnia 1944 roku w czasie po­
wstania warszawskiego zginęli
na Starym Mieście bohaterscy
obrońcy* stolicy, członkowie

warszawskiego sztabu Armii
Ludowej — pułkownik B. Ko­
walski, pułkownik St. Nowic­
ki, podpułkownik St. Kurland,
major E. Lanota. major 1-1.
Woźniak, major N. Matywieu-
ki.

Pamięć członków sztabu
Armii Ludowej, niezłomnych
uczestników walki z okupan­
tem hitlerowskim, oficerów,
którzy .wyszli z szeregów, ro­
botniczych jest dziś przedmioa
tern głębokiej czci i miłości ca­
łego narodu.

W 8 rocznicę
haterów, dnia 26
ęie pamiątkowej,
się na Krakowskim Pi
ściu w Warszawie delegacja
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację złożyła, wie­
niec, oddając hołd wielkim
synom ludu warszawskiego, po
ległym w walce o wyzwolenie,
społeczne i narodowe.

śmierci bo-
bm. na pły-
znajdująoej

Tzedmie-

z Bukaresztu
W dniu 26 hm. powróciła

z Bukaresztu do Warszawy, z

uroczystości święta narodowe­
go Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, delegacja rządu Pol
sklej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w osobach ministra o-

światy Witold,-, Jarosińskiego,
generała brygady Ostapa Stery
1 przodownika pracy — górni­
ka Franciszka Korbela.

Wyd. A C®na 15 groszy
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Uchwała Sekretariatu KC WKP(b)
o rozpoczęciu dyskusji nad dyrektywami

w sprawie nowego planu pięcioletniego ZSRR
i w sprawie projektu zmiany statutu Partii

MOSKWA

„Prawda" z 26 bm. zamieściła następującą uchwałę
Sekretariatu KC WKP (b), skierowaną do wszystkich
Komitetów Obwodowych i Rejonowych oraz do KC Ko­
munistycznych Partii Republik Związkowych:

------------------- --------------------

„ .fc'

Wśród załóg Kombinatu

Nowej Huty
na miejsce

wysunął się Zarząd Nr 2
W walce o wykonanie zadań tygodńiowo-dobowych

załoga Zarządu Nr 2 Budowy Kombinatu Nowa Huta

wykonała plan dobowy za 25/26 bm. w 135 proc. Na

drugim miejscu uplasowała się załoga Zarządu Nr 8,
która osiągnęła 122 proc, przerobu dobowego. Osiąg­
nięcia tych załóg powinny zmobilizować tych, którzy
w dniu 25/26 bm. nie potrafili wywiązać się ze swych
zadań. M. in. Zarząd Nr 4, jeden z najlepszych, który
w dniu 25/26 spadł na ostatnie miejsce, osiągając zale­
dwie 67 proc, planu dobowego, musi wytężyć wszyst­
kie siły, aby znaleźć .się znów w czołówce. Powinno o

tym pamiętać kierownictwo i organizacja partyjna te­
go zarządu.

A oto tabelka z ostatnimi wynikami:

„Komitet Centralny
WKP(b) zobowiązuje was do

rozwinięcia szerokiej dysku­
sji nad projektami w sprawie
nowej pięciolatki i w spra­
wie statutu Partii, rozpoczy­
nając tę dyskusję, w miarę
możności, od organizacji pod­
stawowych. Do dyskusji na­
leży wciągnąć wszystkich
członków i kandydatów Par­
tii, zapewniwszy całkowitą
wolność krytyki. Prasa par­
tyjna powinna udzielić

swych łamów dla publikacji
artykułów, zawierających
zarówno pozytywną jak i

krytyczną ocenę.

(__) Sekretariat KC WKP(b)‘‘

gnąć wszystkich członków i

kandydatów Partii, zapew­
niwszy całkowitą wolność

krytyki. Prasa partyjna po­
winna udzielić swych łamów
dla publikacji artykułów,
zawierających zarówno po­
zytywną jak i krytyczną o-

cenę.
KC zobowiązał redakcję

>,Prawdy" do otwarcia na ła­
mach „Prawdy" specjalnego
działu pt. „Materiały do

XIX Zjazdu Partii", gdzie
mają być drukowane arty­
kuły i uwagi towarzyszy, do­
tyczące zagadnień porządku
dziennego zjazdu.

Redakcja „Prawdy" wzy­
wa organizacje partyjne
poszczególnych towarzyszy
do wzięcia udziału w dysku­
sji nad zagadnieniami zja­
zdu oraz przesyłania do

„Prawdy’ odpowiednich ar­
tykułów i uwag".

I Kongresu Spółdzielczości

Z frontu walki o chleb
Nasze ekipy kontrolne meldują i

Drugi po Olkuszu — powiat Oświęcim
przekroczył sierpniowy plan dostaw zboża

Odbywające się dożynki gminne i przygotowania do dożynek centralnych, mo­
bilizują chłopów do coraz pełniejszego wywiązywania się ze wszystkich obowiąz­
ków wobec państwa. Apel gromady Jastew (pow. brzeski) podejmują coraz to in­
ne gromady. Ostatnio napływają meldunki o wykonywaniu zobowiązań dożyn­
kowych- świadczące o pełnym zrozumieniu konieczności całkowitego i termino­
wego wywiązywania się z obowiązków przez pracujących chłopów. Szybko rośnie
liczba gromad wyrównujących dotychczasowe zaległości w obowiązkowych dosta­
wach zboża, żywca i mleka. Dnia 23 bm. powiat oświęcimski — drugi po po­
wiecie olkuskim — przekroczył sierpniowy plan dostaw zboża o 7,6 proc.

Zamieszczona tabelka o-

brazuje realizację dostaw
sierpniowych na dzień 23
bm. w kilku dalszych po­
wiatach naszego wojewódz­
twa:

Bochnia 86,4’/o
Miechów 84.0%
Chrzanów 73,8%
Kraków 72.0%
Dąbrowa 63,0%
Myślenice 52.9%
Wadowice 34,6%
Limanowa 18,6%
Z tabelki powyższej wy­

nika. iż w niektórych miej­
scowościach planowe do­
stawy zboża nie są wyko­
nywane tak jak należy/ Są

powiaty które mimo tego,
że żniwa na ich terenie ■roz.
poczęły się najwcześniej, w

sprzedaży zboża państwu
wciąż pózostają w tyle. —

Przyczyną tego jest słaba
praca polityczno.uświada-
miająca tamtejszych akty­
wistów. W powiecie bo.
cheńskim, który ma wszel­
kie dane ku temu, by plan
wykonać przed terminem,
zorganizowano dopiero 4
zbiorowe dostawy z gro­
mad: KŁAJ. ŁĄKTA GOR.
NA. NIEGOWIC i PO­
ŁOM. A gdzie reszta?

Gromada Połom zbioro­
wo odstawiła zboże do pun­

ktu skupu dzięki dobrej
pracy organizatorskiej. ak­
tywu, a zwłaszcza sołtysa
ob. Szymona CHŁOPKA,
który aktywnością swoją i
postawą zyskał sobie duży
autorytet w gromadzie.

Małorolny Józef NO­
WAK z gromady Targowi­
sko dostarczył na punkt
skupu 242 kg zboża za­
miast obowiązujących 142

Kg. Oświadczył on obec­
nym na punkcie chłopom,

■że gdy ukończy całkowicie

omłoty sprzeda jeszcze pań
stwu dodatkowo znaczną
ilość pszenicy.

Kułackie machinacje spalą na panewce
Przykładów' wzorowego

wypełnian i a obowiązkpw
przez mało i średniorol­
nych chłopów niesposób
wszystkich wymienić. Zwła
szcza, że przybywa ich
mnóstwo codziennie.

Co innego jednak z ku­
łakami. Ci chcieliby cią­
gle kosztem najbiedniej­
szych i mniej świadomych
wykpić się z obowiązko­
wych dostaw. Chcieliby u-

stawicznie tuczyć się na cu­
dzej pracy. Jedynym ich
sprzymierzeńcem jest kłam­
stwo i chciwość. Do takich
to właśnie „niewinnych po­
trzebujących" należy Wła­
dysław Ćhmist z gromady
SUŁOSZOWA III w powie
cle olkuskim — kułak aż

hej. Ten z niczym się nie
śpieszy-. W obowiązkowej,
dostawie żywca zalega 100

kg. W obowiązkowej do­
stawie mleka 199 1. Zboża
także nie kwapi się odsta­
wiać.

Wtórują mu wiernie pod
każdym względem Jego
kompani — Edward Postoi,
Maria Włoszczek, Leon
Wieszczek, Wincenty
Chwist, Andrzej Gębołek.

Kułacka ta zgraja trzy­
ma się własnej, swoistej za

sady: „Co nam ta zrobią
— jakoś to przejdzie". 'Sa­
mi podstawowych obowiąz­
ków nie wykonują, innych
od. nich odciągają.

Cza® najwyższy, by wła­
dza ludowa należycie uka­
rała tych, co świadomie
szkodzą społeczeństwu. —

Trzeba aby 'pod presją opi­
nii publicznej każdy bez
wyjątku kułak, wykonał
swoje obowiązki, trzeba by

raz nareszcie każdy kułak
zrozumiał, że pracujący
chłopi przy pomocy swej
władzy ludowej zawsze i
na czasie okiełzają wszyst­
kie jego machinacje.

Tak np. za niewykona­
nie obowiązkowej dostawy
zboża został ukarany grzy­
wną w wysokości 1500 zł
Aleksander Ciempka, ku­
łak posiadający 15 ha go­
spodarstwo.

Fakt ten winien być prze
strogą dla takich Jak np,
Piotr Michniewski — kułak
z gromady KARLIN (pow.
olkuski) posiadający 12,5
ha, który to uparcie cc: aga
się ze sprzedażą zboża pań­
stwu i mało tego — innrch
namawia by szli w jego śla­
dy. Zboże zeszłoroczne wo­
łał zepsuć niż sprzedać pań.
stwu.
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Ani na chwilę nie zapominać o omłotach

Data Zarząd Plan Plan

Budowlany dobowy miesięczny

25 26. VIII Nr2 135 proc. 72 procent
W Nr8 122 „ 84 rr

w
Nr1 117 „ 70 »r

tt Nr3 100 „ 66 tf

rr Nr7 98„ 75 9f

w Nr5 87„ 73 »r

ff Nr4 67„ 79

Apel redakcji
„Prawdy44

Ogłoszony został również

apel redakcji „Prawdy" o

następującym brzmieniu:

„Komitet Centralny
Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewi­
ków) postanowił wezwać

wszystkie kierownicze orga­
nizacje Partii do rozwinięcia
dyskusji nad projektami w

sprawne nowej pięciolatki i
w sprawie statutu Partii,
przede wszystkim w organi­
zacjach podstawowych Par­
tii. Do dyskusji należy wcią-

Zaopatrzenia i Skupu
WARSZAWA

26 bm. zakończył w Warszawie 3-dniowe obrady I Kon­
gres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu. W podniosłym
nastroju kongres podjął zasadnicze uchwały, które będą
miały doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju spółdziel­
czości samopomocowej. Delegaci zatwierdzili wytyczne
zmian statutowych oraz dokonali W'yboru naczelnych
władz Centrali Rolniezej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska".

W trzecim dniu obrad trwa­
ła w dalszym ciągu dyskusja
nad referatem i sprawozdania­
mi, w której przemawiało 20
delegatów,
zagadnień,
spółdzielni
i organów
dżielczęgo,

W dyskusji zabrał
głos prezes Żarz. Gl. Związku
Samopomocy Chłopskiej —

...

Józef Ozga-Michalski,.. który serdecznymi oklaskami i

wygłosił dłuższe przemówie­
nie. Następnie dyskusję pod­
sumował , prezes CRS „Samo­
pomoc Chłopska" — Tadeusz

Janczyk.
W. trzecim dniu obrad prze­

mawiali wśród gorących owa­
cji zebranych przedstawiciele

poruszając
dotyczących
gminnych,
samorządu

w.iele
nracv

PŻGS
ąpół-

także

Wszystkie gromady naszego województwa
za przykładem gromady Jastew!

| y hm. chłopi gromady JASTEW
- (powiat Brzesko) z okazji zbli­
żających się ogólnopolskich dożynek w

Krakowie podjęli zobowiązania produk­
cyjne 1 wezwali do podejmowania po­
dobnych zobowiązań' i współzawodnic­
twa -wokół ich realizacji wszystkie gro­
mady naszego województwa. Chłopi gro­
mady Jastew podjętym zobowiązaniem
postanowili wywiązać się ze wszystkich
obowiązków wobec państwa sprawnie i
na czas, w niektórych wypadkach przed
terminem i ze znaczną nadwyżką. Wal­
cząc o podniesienie produkcji roślin­
nej i zwierzęcej, realizując wskazania
VII Plenum naszej partii — podejmu­
jąc zobowiązanie z okazji ogólnopol­
skich dożynek rzucili oni jednocześnie
hasło:

„WSZYSTKIE GROMADY ZA NA­
SZYM PRZYKŁADEM!"

Hasło rzucone przez gromadę Jastew
odbiło się szerokim echem we wsiach

województwa krakowskiego. Wiele gro­
mad odpowiedziało już na apel chłopów
jastewskich, jak np. gromada RADNO
w powiecie tarnowskim, która zobowią­
zała się do końca miesiąca wykonać
roczny plan skupu zboża, plan dostaw

żywca wykonać w terminie, dostawia­
jąc ponad plan 25 sztuk i ilość mleka

przewidzianą planem na bieżący rok
dostawić w bieżącym kwartale.

Rosnące z każdym dniem dostawy
zboża do punktów skupu, wykonanie
przez szereg powiatów, gmin i gromad
z nadwyżką planów sierpniowych sku­
pu, wszystko to świadczy o tym, że co­
raz lepiej rozumieją pracujący chłopi
obowiązki, jakie na nich nakłada pań­
stwo ludowe. Niemniej wielu jeszcze
chłopów pozostaje daleko w tyle za

przodującymi chłopami wsi krakowskiej
i nie wykonuje swoich obowiązków. W

szeregu gromad zachodzą takie fak­
ty, że chłopi wywiązując się z plano­
wych dostaw' skupu zboża zapominają
o obowiązku dostawy żyw»a 1 mleka.

Wprawdzie plan w skupie mleka został

za lipiec wykonany, ale nie wszyscy
chłopi mają swój udział w jego wyko­
naniu.

Apei gromady Jastew został rzuco­
ny z okazji centralnych dożynek w

Krakowie, gdzie przodujący chłopi ca­
łej Polski manifestować będą swą ra­
dość z wielkich osiągnięć ludzi pracy
w Polsce, z wielkich zdobyczy, których
wyrazem była niedawno uchwalona

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, których wyrazem jest ogło­
szona obecnie ordynacja wyborcza do

Sejmu. Pracujący chłopi naszego wo­
jewództwa winni przyjść na dożynki ze

świadomością wypełnienia tych zadań,
jakie nakłada na nich państwo ludowe,
a które stanowią ich, pracujących chło­
pów — wkład w utrwalenie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, w budowę socjali­
stycznej Polski.

Klasa robotnicza oczekuje od chło­
pów wypełnienia wszystkich tych obo­
wiązków; to ona dźwiga na sobie głów­
ny ciężar budownictwa socjalistycznego
i ponosi największe ofiary dla szybkie­
go wzmocnienia sił naszej ojczyzny, to

jej ofiarny trud leży przede wszystkim
u podstaw' tych osiągnięć, z których ra­
dować się będą chłopi manifestujący na

centralnych dożynkach w Krakowie.

Podjęcie przez wszystkie gromady ape­
lu chłopów jastewskich będzie dowo­
dem tego, że pracująca wieś krakowska

zdaje sobie sprawę, jakie ciążą na niej
obowiązki jako na współgospodarzu lu­
dowej ojczyzny.

Trzeba, ażeby wszyscy pracujący
chłopi zrozumieli, że zaszczytny tytuł
patrioty przysługuje tylko temu chło­
pu, który wywiązuje się ze wszystkich
obowiązków wobec państwa, który rów­
nomiernie je realizuje. Chłopi groma­
dy Jastew zrozumieli na czym polega
ich obywatelska postawa: nie tylko pod­
jęli zobowiązania, ale je realizują, do­
stawiając w terminie 1 ponadplanowo
zboże, wykonując obowiązkowe dosta­
wy żywca, ponadplanowe dostawy mle-

ka, terminową spłatę podatków itd.
Niechże ten apel gromady Jastew, tak

jak już porwał dziesiątki gromad, por-
wie ich setki w naszym województwie,
niech rozgorzeje szlachetny i patrioty­
czny bój o przodownictwo w wykona­
niu obowiązków, niechże hasło chłopów
Jastwi: „Wszystkie gromady za na­
szym przykładem" będzie zrozumiane:

„Wszyscy chłopi wypełniają wszystkie
obowiązki wobec państwa".

Wiemy, że realizacja tych zadań nie

jest łatwa, wiemy także, że na przeszko­
dzie stoi kułak, stoi jego wroga po­

stawa wobec wszystkiego co patriotycz­
ne, wobec wszystkiego co narodowe.
Podczas gdy pracująca wieś wywiązuje
się ze swoich obowiązków, kułak sabo­
tuje te obowiązki, sabotuje ustawy Pol­
ski Ludowej i namawia innych do sto­
sowania podobnego sabotażu. Nasze

organizacje partyjne, jak też organiza­
cje masowe, Rady Narodowe, cały
aktyw partyjny 1 bezpartyjny muszą

wszystko uczynić, aby paraliżować ku­
łackie machinacje, ażeby zmusić kuła­
ków' do poszanowania praw Polski Lu­
dowej. Aktyw partyjny 1 bezpartyjny
musi jednocześnie zapewnić jak
lepsze warunki organizacyjne dla

minowego wykonania obowiązków.
Aktyw społeczny musi rozwinąć

roką pracę politycznó-uświadamiającą i
z całą energią, z gorącym zapałem wy­
jaśniać pracującym chłopom jaki jest
ich udział wr sojuszu robotniczo-chłop­
skim, na czym polega patriotyczna po­
stawa chłopa, dająca mu pełne prawo
do udziału w wielkim święcie chłop­
skim, w ogólnokrajowych dożynkach
w' Krakowie.

WSZYSCY CHŁOPI REALIZUJĄ
WSZYSTKIE OBOWIĄZKI — oto sens

apelu gromady Jastew, oto hasło, któ­
re rozbrzmiewać winno w każdej gro­
madzie, hasło, którego realizacja po­
zwoli wsi krakowskiej w pełni włączyć
się w ogólnonarodową walkę o pokój

1 Plan 6-letnl.

nai-
ter-

sze-

delegacji zagranicznych: Ljan-
Jao w imieniu delegacji spół­
dzielców chińskich, Konstan­

cin Agiu w imieniu spółdziel­
ców rumuńskich oraz Nenko
Genków, w imieniu, delegacji
spółdzielców bułgarskich.

W1 czasie trzeciego dnia
obrad nadeszła depesza od
Centrosojuzu (Centralnego
Związku 'Spółdzielczego
ZSRR), którą obecni przyjęli

ó-
krzykami na cześć Związku
Radzieckiego i Chorążego Po­
koju — Józefa Stalina. W de­
peszy tej zarząd Centrosoj u z u

pozdrawia Kongres Spółdziel­
czości Zaopatrzenia i Skupu, i
życzy dalszych osiągnięć w

rozwoju spółdzielczości w Pol­
sce.

W toku dalszych obrad de­
legaci jednomyślnie uchwaldi
wytyczne zmian statutów wzor­
cowych gminnych .spółdzielni i
powiatowych związków gmin­
nych spółdzielni, podjęli u-

chwałę w sprawie powołania
wojewódzkich związków gmin­
nych spółdzielni. oraz uchwa­
lę w sprawie zmiany statutu
Centrali Rolniczej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska".

Następnie kongres, jako
najwyższa władza spółdziel­
czości samopomocowej, udzie­
lił absolutorium zarządowi
głównemu CRS za okres 4-letni
jego działalności oraz doko­
nał wyboru nowych władz na­
czelnych. Do rady Centrali Roi
niczej Spółdzielni .,Samopomoc
Chłopska" wybrano 30 naj­
bardziej aktywnych działaczy
spółdzielczości wiejskiej z ca­
łego kraju. Do kómisii rewi­
zyjnej CRS wybrano 6 człon­
ków oraz 3 zastępców.

Po dokonaniu wyborów de­
legaci przyjęli jednomyślnie
uchwalę zasadniczą, w której
kongres oceniając 4-letaią
działalność spółdzielczości sa­
mopomocowej wytycza podsta­
wowe zadania na przyszłość.

Kongres przyjął również je­
dnomyślnie uchwałę, w której
protestuje przeciwko bezpraw­
nej decyzji, pozbawiającej
członkostwa w MZS Polski
Związek Spółdzielni Spożyw­
ców. .Jednocześnie kongres w

irńeniu 3 milionów członków

gminnych spółdzielni domaga
się przyjęcia CRS na członka
MZS.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy 1 Kongresu Spółdziel­
czości Zaopatrzenia i Skupu
wśród długo niemilknących o-

klasków i owacji uchwalili
'tekst listu do Prezydenta Bo­
lesława Bieruta. W liście.tym
zapewniają oni Prezydenta, że
dołożą wszelkich starań, aby
umocnić spójnię między mia­
stem i wsią i że zadania, po­
stawione przed spółdzielczoś­
cią, w pełni wykonają.

Następnie uczestnicy kon­
gresu wysłali depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami do
spółdzielców radzieckich, zrze­
szonych w Cent rosoj u z ie, po
czym zamknięcia kongresu do­
konał członek Rady Państwa,
przewodniczący Nacvlnej Ra­
dy Spółdzielczej dr H. Koło­
dziejski.

, Żeby chłop mógł odsta­
wić zboże w wyznaczonym
terminie musi też w termi­
nie dokonać omłotów. Ce­
lem zapewnienia sprawne­
go przeprowadzenia omło­
tów,, państwo oddało do u.

żytku POM-om i GOM-om
znacznie większą ilość sprzę
tu maszynowego niż w ro­
ku ubiegłym. Obecnie cho­
dzi tylko o 'to, żeby sprzęt
ten racjonalnie wykorzystać,
nie zapominając przy tym
i o maksymalnym wykorzy­
staniu. agregatów prywat­
nych. Są jednakże meldun­
ki wskazujące iż na terenie
niektórych' gmin i gromad
crotyty'idą powoli, z p>-ze-
rwami. Np. w gminie MĘ­
DRZECHÓW (pow. Dąbro­
wa Tarnowska) GOM rnę-
drzechowski nie młóci we­

dług planu. Dnia 11 bm
przewodniczący prez. GRN
ob. URSZULAK wydał
dwu rolnikom równocześ­
nie kartki na omłoty jed­
nym agregatem. Obaj
chciell młócić o jednej, po­
rze. . Powstała kłótnia po-
wod ująca kilkugodziany
przestój agregatu i niepo­
trzebną stratę cennego cza­
su.

Zła organizacja pracy po’
woduje też i w innych po­
wiatach zbędne przestoje
oraz przerzuty.

W powiecie krakowskim
w gminie ZABIERZÓW a-,
gregat GOM stał pewien
czas bezczynnie, bo .groma­
da Zabierzów nie przysłała
koni, kierownik GOM nie
opracował planu omłotów
a GRN nie dala mu kon­

kretnych poleceń właściwe­
go wykorzystania sprzętu
Podobna sytuacja była w

gminie TRĄBKI pow. kra­
kowski.

Wszystkie organizacje
polityczne i społeczne. Ra­
dy Narodowe, ZSCh i in­
stytucje zainteresowane o.

młotami winny niezwłćcz
nie dokonać ścisłej rewizji
dotychczasowych planów
omłotów , ustalić imienną
kolejność

'

użytkowników
mających korzystać z agre­
gatów omletowych. Po “do­
konaniu kontroli wszystkie
wysiłki muszą być .skiero­
wane j nastawione na, ma­
ksymalne wykorzystanie a

gregatów, na niedopuszcza­
nie do jakichkolwiek bądź
przerzutów czy postojów.

Narada aspirantów studiujących w ZSRR

z przedstawicielami
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego i PAN

WARSZAWA
W Warszawie odbyła się narada polskich aspirantów,

studiujących na wyższych uczelniach Związku Radziec­
kiego. W naradzie uczestniczyli przedstawiciele Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego z wicemin. Eugenią Krassow-

ską, przedstawiciele Polskiej Akademii Nauk i kierowni­
cy poszczególnych katedr naukowych wyższych uczelni

stolicy.
Tematem obrad było nawią­

zanie ściślejszych kontasLów
aspirantów z polskimi ośrod­
kami naukowymi i badawczy­
mi oraz sprawy organizacyj­
ne.

Podstawą dyskusji były re­
feraty: sekretarza 1 wydziału
PAN proł. Stefana Żółkiew­
skiego „O drogach rozwojo­
wych 1 perspektywach nauki
polskiej" oraz referat aspiran­
ta Uniwersytetu Moskiewskie­
go — Tycha „O zadaniach pra
cy wychowawczej wśród aspi­
rantów w Związku Radziec­
kim i łączności ich z krajem".

W toku narady aspiranci
studiujący w Związku Radzie­
ckim omówili formy kontak­
tów naukowych z polskimi in-

Wyścig Bakala Polski

Królak (CWKS 1)
pierwszy w Opofu

KATOWICE.

W dniu wczorajszym roze­
grany został VII etap Wyści­
gu Dookoła Polski na trasie
Jelenia Góra — Opole, dłu­
gości 209 km. Do Opola pier­
wszy przybył Królak (CWKS
1) w czasie 5:20.30 przed Uli­
kiem (Gwardia), Hadasikiem

(CWKS I) i Wójcikiem
(CWKS).

Zaraz za startem wycofał
się Drążkowski z powodu za­
ziębienia, a przed półmetkiem
Lasak z powodu kontuzji no­
gi.

Etap wygrał CWH15 przed
Gwardią.

W klasyfikacji indywidual­
nej po 7 etapach prowadzi
Wrzesiński w czasie 37:28,17
przed Listkiewiczem i Wójci­
kiem.

Po 7 etapach drużynowo
prowadzi CWKS I w czasie
112:21.44 przed Gwardią 1

Włókniarzem.

stytucjami naukowymi oraz

zagadnienia dalszego pogłę­
biania znajomości metodologii
marksistowskiej, podnoszeń ia
poziomu ideologicznego i poli­
tycznego.

Jak stwierdzono, przed aspi­
rantami stoją również poważ­
ne zadania w dziedzinie popu­
laryzacji przodującej . nauki
radzieckiej i jej osiągnięć. —

Winni cni również wykorzy­
stywać swój pobyt w kraju w

okresach ferii letnich na sta­
ranne przygotowanie się przy
pomocy profesorów polskich
do przedmiotów i prac podję­
tych w Związku Radzieckim.

Podsumowując dyskusję
wiceminister Krassowska pod­
kreśliła, że młodzież polska.
studiująca na uczetniacn ra­
dzieckich winna nieustannie
walczyć o .pogłębienie 6wej
wiedzy, wzmóc wysiłki w roz-

szerzaniu światopoglądu mar­
ksistowskiego i wzorem ludzi
radzieckich, kształtować sccja
listyczny stosunek do nauki 1

przyszłej pracy..
Szczególnie ważne zadania

— jak stwierdziła wiceminister
szkolnictwa wyższego —- stać

■będą przed młodymi naukow­
cami po ukończeniu studiów,
kiedy zasilą oni polskie pla­
cówki naukowo-badawcze lub

pozpoczną pracę w zakładach
przemysłowych, instytucjach
itd.

Dla należytego przygotowa­
nia się do tych obowiązków a-

spiranci Winni nawiązać je­
szcze' ściślejszą niż dotych­
czas współpracę z polskim
światem. naukaw,ym i włączyć
się dó prac naukowych- v.' za­
kresie poszczególnych dyscy­
plin wiedzy.

e W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy narady obra­
dowali w poszczególnych sek­
cjach naukowych, gdzie pod
kierunkiem przedstawicieli
PAN i profesorów wyższych
uczelni warszawskich, omówili
konkretne zadania i formy
współpracy z polskimi ośrod­
kami naukowymi.

Czytając
Ordynację Wyborczą
Jan Filipiak
korespondent -Gazety Krakowskiej" z FTSŁ

Przed wojną byłem wtórnym analfabetą — jednym z se­
tek tysięcy. — P.cfiiująea ciemnota bardzo była na rękę
patiom sprawującym rządy w przedwrześniowej Polsce.
Kiedy prasa przedwojenna opublikowała ordynację wy­
borczą — cóż było po tym mnie i setkom tysięcy takich

■jak ja — nie umiałem jej nawet przeczytać. Zdany by­
łem na to, aby wysłuchać co mi o niej powiedzą ci, którzy
tę hecę wyborczą urządzali. A wiadomo, że wtedy praw­
dziwego słowa, o niej nie powiedzieli. Musiałem glosować
na kartkę, którą mi podsunęli. Do dziś dnia nie wiem na

kogo głosowałem. Tak samo, jak mi ciężko było żyć przed
ujyborami, tak samo — mimo obietnic — a nawet jeszcze
ciężej, mi było i po wyborach.

Dziś dzięki władzy ludowej nauczyłem się czytać' i pi­
sać. Ta sama władza, ludowa dała mi prawo do pracy, do
wypoczynku’, do szczęśliwego życia. Dziś czuje się współ­
gospodarzem naszego kraju.. Dlatego, gdy teraz czytam
ordynację wyborczą, ciesży mnie każde jej słowo, widzę,
że jest tak ułożona, jak ja i miliony takich ialc ja chcie-

l.iśmy. W ordynacji widzę gwarancję tego, że bezpowrot­
nie minęły już czasy pańskich rządów w naszej ojczyźnie,
że nigdy już nie powrócą.
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Wielkimi sukcesami produkcyjnymi
we wszystkich gałęziach budownictwa

wita naród radziecki

XIX Zjazd WKP Cb)
W zakładach przemysłowych Moskwy rozwinęło się

z pową siłą socjalistyczne współzawodnictwo. W wiel­
kich zakładach budowy transformatorów w Moskwie,
które wykonują zamówienia dla licznych obiektów
w całym kraju, robotnicy na specjalnych zebraniach
zaznajamiają Się ze zmianami w Statucie WKP(b)
oraz z projektem dyrektyw KC WKP(b) na XIX

Zjazd w sprawie piątej pięciolatki. Dla uczczenia

zbliżającego się Zjazdu liczne brygady i całe oddziały
zaciągają stachanowskie warty pracy, postanawiając
powitać Zjazd nowymi sukcesami wytwórczymi.

Wielki-e stal inowskie plany ro z

woju kraju radzieckiego wzmo­
gły entuzjazm pracy wśród le_
ningradakich pracowników bu­
dowlanych.. Na wszystkich budo
wach podejmowane są zobo­
wiązania produkcyjne. Cale
miasto pokryte jest rusztowa­
niami nowych budowli. Ostat­
nio oddano w Leningradzie do
użytku 60 nowych, wielkich
gmachów mieszkalnych.
. Wielki entuzjazm wywarła
wiadomość o zwołaniu XIX

Zjazdu WKP(b) wśród robotni­
ków zakładów przemysłowych
na Dalekim Wschodzie, wśród
załóg statków i flotylli -rybac­
kich. Pracownicy portSwi i ry­
bacy radzieccy postanawiają
do 5 października br. wykonać
roczne plany produkcyjne.

Głęboką, radość wyrażają
pracownicy przemysłu budowy
maszyn na Uralu. Robotnicy
wielu fabryk i zakładów prze­
mysłowych podejmują n-owe zo

bowiązania oraz zaciągają war­
ty stachanowskie dla uczczenia
nadchodzącego Zjazdu Partii.

Masy pracujące radzieckie­
go Zakaukazu — robotnicy
przemysłu naftowego Baku,
górnicy Gruzji, pracownicy
przemysłu budowy maszyn Ar­
menii swą ofiarną pracą przy­
czyniają się do wzmożenia po­
tęgi ojczyzny socjalistycznej.
Robotnicy brygady znanego
majstra wiertniczego, laureata
Nagrody Stalinowskiej Aga
Neimatully zobowiązali się dla
uczczenia Zjazdu wykonywać
normę na swym odcinku w 140
— 150% Warty stachanowskie
zaciągnęli pracownicy, którzy
wydobywają -naftę z dna mo­
rza.

Wiadomości o nowych suk­
cesach wytwórczych ludzi ra­
dzieckich nądchodzą z całego
kraju.

Budowniczowie Kanału Pół-
nocno-Krymskiego zobowiązał]
się przedterminowo zakończyć
prace, przewidziane tegorocz­
nym planem. W Zagłębiu Do­
nieckim już przeszło 30.kopalń
produkuje węgiel na poczet
planu wrześniowego. .

Radośnie powitali komuni­
kat o zwołaniu XIX Zjazdu
kołchoźnicy radzieccy.

ODEZWA
Komunistycznej

Partii Danii

MOSKWA

donosi z Kopen-
sierpnia odbyło

się” posiedzenie Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Da­
nii, na którym uchwalono odezwę
da narodu duńskiego.

Odezwa stwierdza, że wciągnię­
cie Danii dc wielkiej awantury
wojennej hioku połnocno-atlan-.
tycklsgo naraża kraj na śmiertel­
ne niebezpieczeństwo. Niebezpie­
czeństwo to wzrasta w wyniku
przeprowadzonych tajnych roko-

" ’• ame-

w

Da­
cii,

iu-

Agencja TASS

hagi: Dnia 24

Na jsfjęcia: pomnik J. W. Stalina u wejścia tio Wot-

ga-Dońskiego Kanału im. W. I. Lenina.

Fot.© CAF

Houra inicjatywa pohojoma
W Urugwaju obradowała

KONFERENCJA

Związku Radzieckiego hiszpańskich bojowników

przyjęta została

z uznaniem i radością
w całych Niemczech

BERLIN
Agencja ADN donosi o potężnym oddźwięku nowej

noty radzieckiej w sprawie Niemiec zarówno w NRD

jak i w Niemczech zachodnich. Miliony obywateli NRD

dowiedziały się o tej nocie już w niedzielę w południe
z audycji radiowych. Po kilku godzinach pierwsze wy­
dania dzienników popołudniowych zaznajomiły z tre­
ścią noty ludność całego Berlina. Nowa inicjatywa po
kojowa Związku Radzieckiego — jak podkreśla agen­
cja ADN — została przyjęta z uznaniem i radością w

Niemieckiej Republice Demokratycznej.

Premier
Czou En-lai

przyjęty
przez ministra

Wyszyńskiego
MOSKWA

Dnia 25 bm. minister
spraw zagranicznych ZSRR

Andrzej Wyszyński podej­
mował śniadaniem premie­
ra Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej j ministra
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej
Czou En-lai'a j członków
delegacji rządowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

wart o utworzenia w Danii

rykańskieh baz wojskowych,
wyniku pobytu na terytorium
nii zachotfnio-niemieckich
działów marynarki wojennej
działu w wielkich manewrach woj­
skowych państw atlantyckich na

morzu Bałtyckim.
Wielkie manewry wojskowe,

które się mają odbyć we wrześniu
na morzu Bałtyckim — głosi odez­
wa — będą prowokacyjnymi ćwi­
czeniami wojennymi, których o-

środek stanowić będzie Dania.

Przeprowadzone zostaną cne w ta­
ki sposób, że nawet koła atlantyc­
kie nazywają je prowokacją. Ma­
newry te oznaczają pogwałcenie
przez Danię zapewnień, że obrona

wyspy Bornholm ma być wyłącz­
nie sprawą duńską. Stanowią cne

pogwałcanie przyjaznej i obowią­
zującej umowy ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Wykorzystanie terytorium duń­
skiego dia celów takiej polityki
awanturniczej jest sprzeczne z

żywotnymi interesami Danii.

Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Danii wzywa cały na­
ród duński do wzmożenia walki o

pokój przeciwko wojnie.
Żołnierze zachodnio - niemieccy

precz z Danii!

Nie chcemy żadnych obcych
wojsk ani baz wojennych na tery­
torium Danii! Domagamy się cof­
nięcia decyzji w sprawie przepro­
wadzenia prowokacyjnych mane­
wrów marynarki wojenej na mo­
rzu Bałtyckim.

Potężne manifestacje
PATRIOTYCZNE

w 8 rocznicę wyzwolenia Paryża
PARYŻ

W sobotę i niedzielę przed pomnikami poległych bo­
haterów ruchu oporu i tablicami pamiątkowymi oraz

na placach Paryża, na przedmieściach i w różnych miej­
scowościach departamentu Seine et Loise, odbyły się li­
czne uroczystości patriotyczne z okazji ósmej rocznicy
wyzwolenia stolicy Francji,
Pod Łukiem Triumfalnym

na Placu Gwiazdy sekretarz

generalny krajowego związku
byłych bojowników ruchu o-

poru Villon zapalił znicz -na

grobie Nieznanego Żołnierza.
Na uroczystości tej obecni by­
li m. in. generałowie Petit i
Joinville oraz inni czołowi
przedstawiciele ruchu oporu,
przedstawiciele byłych więź­
niów politycznych, sekretarz
generalny komitetu obrońców
pokoju Vigne oraz delegaci
różnych organizacji demokra­
tycznych.

W Lasku Bulońskim, w miej
scu, gdzie 16 sierpnia 1944
reku hitlerowcy rozstrzelali/35
młodych powstańców pary­
skich — komunistów i katoli­
ków — sekretarz paryskiego
komitetu -wyzwolenia Badia
wygłosił przemówienie, w któ­
rym protestował -przeciwko
powrotowi do władzy ludzi z

V:chy, i wzywał patriotów do
jedności w imię realizacji ideą-
łów ruchu oporu.

Manifestacja
odbyła się również w

dzielnicy Paryża przy
Choisy przed „Drzewem
ności". W manifestacji
stnlczyli m. in.: zastępca

<

Święto pokoju
w 30 rocznicę utworzenia

Komunistycznej Partii Japonii
Agencja TASS donosi z Tokio: Dnia 24 bm. odbyło się

w Tokio Święto Pokoju, poświęcone 30 rocznicy utworze­
nia Komunistycznej Partii Japonii. W uroczystościach
wzięło udział około 80 tysięcy osób. Zorganizowano wy­
stawy, poświęcone Związkowi Radzieckiemu, Chińskie;
Republice Ludowej i bohaterskiej walce narodu koreań.

skiego o wolność i niezawisłość.

O-dbyły się zawody sporto­
we, -w których uczestniczyło
kilka -tysięcy młodych'sportow­
ców — obrońców pokoju.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się maśoWy wlec,
na którym wygłosili prze-mó
wlania laureat Międzynarodo­
wej Stalinowskiej Nagrody ,Po
koju — prof. -Ikuo Ojama, wy­
bitny prawnik Tatsudzi Fuse,
deputowany do parlamentu a

ramienia partii komunistycz­
nej Kadzahaja i działacz ko­
munistyczny . Hosokawa.

Prof. - -Ikuo Ojama wskazał
na ogromny sukces Święta Po,
koju. Sukces teri świadczy o

tym, że masy ltidowe popiera­
ją Komunistyczną Partię Japo­
nii. W ciągu 30 lat istnienia

partii proletariat japoński ra­
mię w ramię z proletariatem
innych krajów prowadził wal­
kę o stworzenie miłującego po­
kój społecz-eńst-wa, w którym
nie byłoby kapitalistów i ob­
szarników, kryzysów ekonomi­
cznych i wojen. Obecnie naród

japoński wspólnie z innymi
narodami całego świata prowa
dzi uporczywą walkę o pokój.

Uczestnicy wiecu przyjęli
szereg rezolucji, -w których do
magają się natychmiastowego
położenia kresu wojnie w Ko­
rei, rozwiązania rezerwowego
korpusu policji japońskiej oraz

protestują przeciwko reimilita-
ryzacji Japonii. Powzięto ró-

wnież rezolucję w .sprawie u-

działu w Kongresie Obrońców
Pokoju krajów Azji i strefy
Pacyfiku.

Zebrani uchwalili wysłać
depesze z pozdrowieniami, do
Józefa Stalina, Mac Tse-tunga,
Kim Ir-sena i Tokudy.

Przygotowania
we Francji

do Kongresu Harodów
w Skosie PohjM

Przewodniczący Izby Ludo­
wej NRD Dleckmann w wy­
wiadzie z przedstawicielem roz

głośni berlińskiej oświadczył
m. In.:

Nowa nota Związku Ra-dżtec

kiego nie tylko nie zamyka
żadnych' otwartych dotychczas
przez wielką moskiewską ini­
cjatywę pokojową drzwi, lecz
przeciwnie, otwiera je jeszcze
szerzej przed porozumieniem
międzynarodowym i pokojem.

Stwierdzając dalej, że no­
wa nota radziecka obaliła
wszystkie kłamliwy argumenty
rządów mocarstw zachodnich,
wysuwane przeciwko propozy­
cjom radzieckim w sprawie roz

wiązania problemu niemieckie­
go, przewodniczący Izby Lu­
dowej powied ział:

Konkretne propozycje, któ­
rymi kończy się nota., odpo­
wiadają gorącym nadziejom
przytłaczającej większości na­
szego narodu na Wschodzie i
Zachodzie, jak również nadzie­
jom wszystkich prawdziwych
przyjaciół pokoju.

Według doniesień agencji
ADN, wiadomość o nowej no-,
oie radzieckiej rozeszła się rów
nież -lobem błyskawicy w Niem
Czech zachodnich, wywołując
ożywione komentarze i wyra­
zy uznania w społeczeństwie
zachodni,o-niemieckim. Dzień-,
tuki zachodnió-nie-mieckie . po­
dały treść noty pod wielkimi
nagłówkami, uwypuklając zwła
szcza fakt, że rząd ZSRR pro­
ponuje niezwłoczne zw-ołąnie
konferencji czterech w spra­
wie zawarcia- traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

200 delegatów
wybrał naród japoński

na Kongres Obrońców Pokoju
krojów Azji i strefy Pacyfiku

Agencja Nowych Chin donosi, że Japoński Komitet
Obrońców Pokoju i inne organizacje postępowe wybrały
206 delegatów, którzy będą reprezentowali naród japoń­
ski na mającym odbyć się wkrótce w Pekinie Kongre­

sie Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku.
W odpowiedzi na depeszę

otrzymaną od Japońskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, se­
kretarz generalny komitetu
p rz ygot-owawc zego Kongresu
Obrońców Pokoju krajów Azji
i strefy Pacyfiku, Liu Ntn-yi
wysłał do Tokio telegram, w

którym stwierdza, że ilość de­
legatów. reprezentujących każ­
dy kraj na Kongresie, została
ustalona drogą wzajemnego po
rozumienia. Jak wiadomo, licz­
ba reprezentantów Japonii zo­
stała ustalona na 40. Pozostali

delegaci narodu japońskiego
będą mogli wziąć udział w

Kongresie jako obserwatorzy.
Liczne chińskie organizacje

demokratyczne wysłały do ja­
pońskiego Komitetu Obrońców
Pokoju depesze, witające z u-

znąniem jego decyzję wysłania
tak licznych delegatów na Kon
gres' Obrońców Pokoju krajów
Azji i strefy Pacyfiku..

Chińska Federacja Związ­
ków Zawodowych stwierdza m.

in. w swej depeszy:

— Drodzy japońscy hracia i siostry!
Przesyłamy Wam serdeczne pozdrowię,
nia i życzenia. Cenimy wysoko boha­
terską walkę robotników japońskich o

wolność, przeciwko obcej okupacji, o

niezależność narodową Japonii*. Jesteś­
my głęboko przekonani, że wspólna
akcja robotników japońskich i robotni­
ków chińskich odegra doniosłą rolę w

walce przeciwko amerykańskiej agre­
sji, o ocalenie pokoju w Azji. Jesteś­
my przekonani, że udział delegatów Ja.

ponii w Kongresie wzmocni jeszcze bar­
dziej siły bojowników o pokój.

o pokój
i wyzwolenie

Hiszpanii
MOSKWA

Agencja TASS donosi z

Montevjdeo: W stolicy Urif

gwaju Montevideo rozpoczęła
się konferencja Hiszpanów —

obrońców pokoju, zwołana

przez hiszpańską komisję o-

brony pokoju. Uczestnicy kon­
ferencji otrzymali liczne depe­
sze powitalne od emigrantów
hiszpańskich w Brazylii i Ar­
gentynie oraz od górników A-
sturii.

Przewodniczący Hiszpań­
skiej Komisji Walki o Pokój
i członek Światowej Rady Po­
koju znany pisarz Joze Berga-
min. otwierając -obrady wez­
wał wszystkich uczciwych pa­
triotów hiszpańskich do walk’,
o pokój 1 wyzwolenie Hiszpa­
nii spod jarzma reżimu fran-
kistowskiego 1 imperializmu
amerykańskiego.

Referat na temat walki o *

pokój, wyzwolenia Hiszpanii i
uchwal sesji Światowej Rady
Pokoju wygłosił sekretarz Hi­
szpańskiej Komisji Obrony Po
koju Yenanclo Lesoya, który
omówił tragiczną sytuację na­
rodu hiszpańskiego, gnębione­
go. przez krwawego zbira Frań
co 1 okupantów amerykań­
skich. Mówca zdemaskował
politykę wojenną Stanów Zje­
dnoczonych i wskazał na wiel­
ką rolę Związku Radzieckiego
w walce o pokój. Związek Ra­
dziecki — stwierdził mówca—
zawsze odnosił się przyjaźnie
do narodu hiszpańskiego. Kon­
ferencja powinna ponownie o-

świadczyć, że Hiszpanie nigdy
nie będą walczyć przeciwko
ZSRR.

Jawna interwencja
ambasadora USA

w wewnętrzne sprawy Greeji
SOFIA

Z Aten don‘oszą, że ambasador Stanów Zjednoczonych
w Atenach Peurifoy udzielił przedstawicielowi dziennika
.,Vima‘‘ wywiadu na temat sytuacji politycznej w Grecji.
Ambasador oświadczył ni.

in., że jego zdaniem „rząd ko-

Imperialistyczni zbrodniarze
W całej Francji są yr toku

intensywne przygotowania do
wiedeńskiego Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

W departamencie Bouches
du Rhone rozpowszechniono
już ponad 50 tysięcy kari kon­
gresowych, za pomocą których
ludność deklaruje solidarność
z celami Kongresu. Obrońcy
pokoju w I-Iaute Garonne posta
nowili rozkolportować do kori-

'

ca października 200 tysięcy
kart kongresowych.

Akcja ta rozwija sie również
z powodzeniem w wiciu innych
okolicach Francji. Mieszkańcy
jednej z dzielnic Marsylii
przygotowują na 30 i 31 sier­
pnia wielkie święto ludowe w

rantach przygotowań d > Kon­
gresu.

dokonali nowych nalotów
na spokojne miasta i wsie Korei

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że lotnictwo amerykań­
skie dokonuje nadal zaciekłych nocnych bombardowań

Phenianu, Andżu, Wonsanu i innych miast koreańskich.
W nocy na 24 bm. ciężkie bombowce typu „latające
twierdze" dokonały nowego nalotu na Phenian i zbom­
bardowały dzielnice mieszkalne zachodniej części miasta.
Zrzucono przeszło 250 bomb, w tym wiele bomb napal­
mowych. W wyniku nalotu zburzono i spalono wiele bu­
dynków, w których mieszka ludność cywilna. Wiele ko­
biet, dzieci i starców zginęło lub odniosło rany. W dwóch
demach dzielnicy Lisanri wskutek wybuchu bomby na­
palmowej spaliły się żywcem dwie rodziny — 9 dzieci
i 3 kobiety.

północnej oraz protestuje
przeciwko zbrodniczemu maso­
wemu niszczeniu przez Ame­
rykanów cywilnych obiektów
w Korei oraz masowemu mor­
dowaniu cywilnej ludności ko­
reańskiej. Komitet- Centralny
Zjednoczonego Demokratycz­
nego Patriotycznego Frontu
Korei wzywa miłujących pokój
ludzi całego świata, aby wspól­
nymi siłami położyli kres bez­
przykładnym barbarzyństwom
Amerykanów.

alicyjiny Papagosa nie. powi­
nien nadal sprawować władzy
i że należy przeprowadzić w

Grecji wybory na podstawie
nowej 'ordynacji wyborczej,-o-
partej na systemie większościo­
wym. Wybory te 'rozstrzygną,

■kto ma utworzyć nowy rząd,
czy marszałek Papagoe czy też

gen. Plastiras".

Prasa grecka nie ukrywa
swego oburzenia z powodu ja­
wnej ingerencji ambasadora
Stanów Zjednoczonych w we­
wnętrzne sprawy -Grecji. —

Dziennik „Eleftferia" pisze m.

in.: „Peurifoy zachowuje się
w Grecji nie jak ambasador,
lecz jak rezydent generalny w

kolonii".

Znamienne jest, że natych­
miast po oświadczeniu amba­
sadora USA rząd grecki wniósł
do parlamentu projekt nowej
ordynacji wyborczej opartej
ha systemie większościowym,
tak jak tego żądał Peurifoy w

swym wywiadzie.

patriotyczna
XIII
alei

Wol-
ucze-

__

...................... „„ mera

XIII dzielnicy członek MRP
Dufour, sekretarz CGT okrę­
gu paryskiego Monjouvis,
działacz SFIO Roussineau o-

raz Andre Marty, który wy­
głosił przemówienie o konie­
czności zjednoczenia wysiłków
wszystkich patriotów.

-Podobne ’

manifestację z u-

działem patriotów o rozmai­
tych poglądach politycznych
odbyły się w różnych innych
dzielnicach Paryża.

W artykule poświęconym
ósmej rocznicy wyzwolenia
dziennik „Humanite" pisze
m. in.: Przed ośmiu laty Pa­
ryż wyzwolił się, aby położyć
kres rządom i metodom vichy
stów i hitlerowców. Czy obe­
cnie mamy pozwolić na Dowró'
faszyzmu do władzy? Powin­
niśmy się zjednoczyć tak jak
w sierpniu 1944 roku. O po­
tężnej woli Jedności świadczą
manifestacje z okazji tej rcc.z

nicy.

IV ota Związku Radzieckiego z dnia
1^ 23 sierpnia 1952 roku do rządów
USA, Wielkiej Brytanii i Francji za­
wierająca propozycję niezwłocznego
zwołania konferencji 4 mocarstw w

sprawie przygotowania traktatu pokojo­
wego z Niemcami, stanowi wyraz kon­
sekwentnej, nieugięcie zmierzającej do
utrwalenia pokoju polityki radzieckiej.
Jednym z głównych punktów radziec­
kiej polityki pokoju jest bowiem ure­
gulowanie problemu niemieckiego zgo­
dnie z interesem utrwalenia pokoju
światowego, a więc zgodnie z duchem
uchwal poczdamskich z sierpnia 1945

. roku. Uczestnicy konferencji poczdam
skiej wytyczyli sobie jako cel główny
opracowywanego wówczas przez nich
programu rozwiązania kwestii niemiec­
kiej przygotowanie się „do ostatecznej
odbudowy politycznego życia Niemiec
na podstawach demokratycznych i do
ewentualnej pokojowej współpracy Nie­
miec w życiu międzynarodowym". W

tym też celu postanowiono w Poczda­
mie powziąć wszystkie niezbędne kroki,
aby imperializm niemiecki nigdy wię­
cej nie zagrażał pokojowi na całym
świecie. Temu celowi służyły postano­
wienia poczdamskie, zmierzające do de­
mokratyzacji Niemiec, demilitaryzacji,
dekartelizacji.

Cały świat, opinia publiczna wszyst­
kich krajów powitała z radością pozy­
tywny program uregulowania problemu
niemieckiego, stanowiący rozwinięcie
myśli poczdamskich zawartych w ra­
dzieckich notach z 10 marca i 9 kwiet­
nia br. Nota marcowa zawierała projekt
traktatu pokojowego z Niemcami, któ­
ry zabezpieczałby pokój w Europie, za­
spakajając równocześnie narodowe aspi­
racje Niemców drogą utworzenia jedno­
litego, niezawisłego, demokratycznego
państwa niemieckiego. Rząd radziecki,
przedstawiając ten projekt, wyrażał go
towość omówienia również innych pro
pozycji, które by przedłożyły rządy
USA, Wielkiej Brytanii i Francji.

Taktyka mocarstw imperialistycznych
po opublikowaniu noty marcowej, ma­
jącej historyczne dla Europy znaczenie,
polegała na przewlekaniu w dalszym
ciągu sprawy rozpatrzenia możliwości
zawarcia traktatu pokojowego z 'Niem­
cami i przywrócenia jedności Niemiec:
Imperializm - amerykański uchylał się i

uchyla od podjęcia jakichkolwiek roz­
mów na temat traktatu pokojowego.

PROPOZYCJE

witane i radością
przez narody Europy

Rządy imperialistyczne wyszukiwały
najbardziej dziwaczne preteksty, by u-

niemoźliwić ostateczne rozwiązanie pro
blemu niemieckiego.

Taktyka ta związana jest z przygoto­
waniami wojennymi, prowadzonymi in­
tensywnie przez imperializm amerykań­
ski i jego sojuszników. Sztabowcy ame­
rykańscy nie od dziś opierają swój plan
na współpracy i współdziałaniu z hitle­
rowcami i wszelakimi faszystowskimi
szumowinami. I v/łaśnie po opubliko­
waniu not radzieckich z dnia 10 marca

i 9 kwietnia br. imperialiści amery­
kańscy doprowadzili do podpisania 26
maja tzw. „układu ogólnego" oraz 27
maja „traktatu o armii europejskiej".
Układy te stanowią niezbity dowód, że

imperializm amerykański gorączkowo
przygotowuje wojnę i że zależy mu nie
na pokojowym zjednoczeniu Niemiec,
lecz na utrwaleniu rozbicia tego wiel­
kiego kraju, leżącego w sercu Europy,
na ściślejszym powiązaniu Niemiec za­
chodnich z agresywnym paktem atlan­
tyckim. Układy z dnia 26 i 27 maja
utrwalały’ i przedłużały na nieokreślony
przeciąg czasu imperialistyczną okupa­
cję Niemiec zachodnich. Na mocy tych
układów rządy USA, Wielkiej Brytanii
i Francji mają niczym nieograniczoną
możność rozmieszczania swych wojsk
na terytorium Niemiec zachodnich ora?
wprowadzania w dowolnym czasie, we­
dług swego uznania, stanu wyjątkowego
na terenach okupowanych.

Wrogie pokojowi świata wymienione
wyżej układy zostały narzucone narodo
wi niemieckiemu, który nie chcc odro­
dzenia mllitaryzmu niemieckiego, nie
chce utworzenia zachodnio-nieniieckiej
armii najemnej z hitlerowskimi genera­
łami na czele. Posunięcia te stoją w ja­
skrawej sprzeczności z poczdamskimi
postanowieniami i stanowi:', jaskraw?
zaprzeczenie jednej z głómych myś!
radzieckiego projektu traktatu pokojo­
wego z Niemcami z dnia 10 marca br..

która przewidywała przyjęcie zobowią­
zania przez przyszły rząd niemiecki nie
zawierania żadnych koalicji lub sojuszów
wojskowych, wymierzonych przeciwko
jakiemukolwiek mocarstwu, które brało
udział swymi siłami' zbrojnymi w woj­
nie przeciwko Niemcom. Wiadomo zaś,
że ostrze paktu atlantyckiego i układu
o armii europejskiej wymierzone j^st
przeciwko ZSRR, Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, innym krajom demo­
kracji ludowej i NRD.

Równolegle do tych posunięć Impe­
rialistycznych podżegaczy wojennych
rozpętano w Trizonii wyuzdaną akcję
podżegającą, antypokojową, antyradziec
ką, antypolską. Puszcza się w ruch ma­
szynę zbrojeniową Niemiec zachodnich.
Krupp, główny fabrykant śmierci z Za­
głębia Ruhry, dzięki amerykańskim pro­
tekcjom, otrzyma! z powrotem we wła­
danie swoje huty i fabryki.

W świetle tych faktów tym jaskraw
sze są kłamstwa i wykręty zawarte w

nocie rządu USA z dnia 10 lipca br.,
zmierzające do przewlekania w dalszym
ciągu rozpatrzenia sprawy traktatu po­
kojowego z Niemcami i w konsekwen­
cji do utrzymania wojsk okupacyjnych
w Niemczech na czas nieokreślony. To­
też nota radziecka z 23 sierpnia, przy-
gważdżając imperialistyczne wykręty
stwierdza jasno 1 otwarcie, że 3 mccar

stwa zachodnie „działają tak, jakby dą­
żyły do tego, by konferencja przedsta­
wicieli 4 mocarstw dała możliwie jak
najmniejsze rezultaty lub w ogóle za­
kończyła się bez rezultatu1'.

Rząd radziecki, wierny swej polityce
utrwalania pokoju, odpowiadającej naj­
głębszym dążeniom i interesom wszyst­
kich narodów, wysunął w ostatniej swej
nocie kontrpropozycję zwołania w jak
najkrótszym czasie, w październiku br.,
konferencji 4 mocarstw, która nie ogra­
niczałaby *się do sprawy komisji, mają­
cej sprawdzić, czy w Niemczech istnieją
warunki do przeprowadzenia wolnych
wyborów, ale przede wszystkim omówi­
łaby sprawę przygotowania traktatu po­
kojowego z Niemcami i utworzenia rzą­
du ogólnoniemieckiego. Propozycję tę
popierają gorąco narody całego świata,
w tej liczbie i naród polski. Wiemy bo­
wiem, że utworzenie jednolitego, pokój
miłującego, demokratycznego, suweren­
nego państwa niemieckiego, jest głów­
nym warunkiem zabezpieczenia pokoju
w Europie. P. M.

Centralna Koreańska Agen­
cja Telegraficzna, donosząc o

nowym bombardowaniu Phe­
nianu w nocy na 24 bm. pisze:-
Dokonując barbarzyńskich no­
cnych bombardowań Phenianu
i innych miast Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej amerykański kat gen.
Clark chce osiągnąć te cele,
których interwenci nie mogli
osiągnąć na froncie. Naród ko­
reański z gniewem i oburze­
niem protestuje przeciwko nik­
czemnym zbrodniom, dokony­
wanym przez morderców ame­
rykańskich na ziemi koreań­
skiej i oświadcza, że żadne
zbrodnie interwentów nie zła­
mią jego woli odniesienia zwy­
cięstwa nad zaborcami.

•-k
PEKIN

Jak podaje agencja Nowych
Chin, Chiński Komitet Obroń­
ców Pokoju wystosował do ko­
mitetów obrońców pokoju róż­
nych krajów depeszę z wezwa­
niem o przyłączenie się do pro­
testu przeciw barbarzyńskim
bombardowaniom spokojnych
miast Korei północnej przez
imperialistów amerykańskich.

Depesza stwierdza, że 18
bm. Komitet Centralny Zjed­
noczonego Demokratycznego
Patriotycznego Frontu Korei
opublikował oświadczenie, w

którym stwierdza, że agresorzy
amerykańscy z góry uplanowa-
li barbarzyńskie bombardowa­
nie kilkudziesięciu miast Korei

Wyrok na Ambatelosa
.. i innych

patriotów grtckich
MOSKWA

Jak podaje z Aten agencja
TASS, dzienniki tamtejsze do­
noszą, że rewizyjny sąd woj­
skowy zatwierdził wyrek do­
żywotniego więzienia w sto­
sunku do patriotów greckich
Ambatelosa, Tiniiijanaki.sa. Be-
kakosa, Galatlsa, Goclsa, Dra-
kusisa, Koiiarakisa. 7 innych
patriotów greckich skazano na

kary wiezienia od 10 do 20
lat

Krepfei wd i,

W imig zasad...

biblijnych

Jak przyznają specjaliści
wojenni Pentagonu, w

czasie pierwszych 20 miesię­
cy wojny na Korei lotni­
ctwo ONZ (czytaj USA)
użyło 5-krotnie większej i-
lości napalmu, aniżeli Luft-
waffe iv przeciągu 5 lat
swoich bandyckich wypa­
dów na wszystkie kraje,
napadnięte przez hitlerow­
skie Niemcy.

„Sukcesy" amerykańskich
bandytów powietrznych w

mordowaniu cywilnej lud­
ności pobiły na głoicę „osią­
gnięcia" hitlerowskich „or­
łów". Ażeby tych „sukcesów"
opinia publiczna „opacznie"

■nie zrozumiała — sekretarz
obrony Stanów Zjednoczo­
nych mr. Looett kreując
się w piórka nowoczesnego
proroka, pośpiesznie wyja­
śnił, że „ogień jako broń,
był już stosowany w cza­
sach biblijnych".

Ta krótka ale wymowna'
w swej treści wypowiedź
świadczy o zamiarach pa­
nów Lonettów jak również
o niedostatecznej znajomo­
ści źródeł, z których zaczer­
pnięto tak znamienne słowa.
Pozwolimy sobie przypom­
nieć, że m. in. źródła te

wspominają o tych, którzy
stosując broń, od niej giną.

(arpo)

Hulajnogi p. ^iaggio
<N.iezwyldą pomysłowość o-

■‘■'

kazał mieszkaniec słone­
cznej Italii p. Enrico Piag-
gio, właściciel fabryki mo­
torowych hulajnóg, który,
■jak podaje amerykański
Times, wynalazł świetny

pomysł walki z komuniz­
mem we Włoszech.

Czytamy: „Najlepszą dro
gą zwalczania komunizmu

jest zaopatrzenie każdego
robotnika włoskiego w hu­
lajnogę. II7 ten sposób ro­
botnik 'włoski będzie wiol
własne środki transportowe
oraz zdobędzie własność co

niewątpliwie przyczyni się
do z.wiany. jego świadomo­
ści, stanie się obrońcą ka­

pitalizmu".

Prawda, jaki wspaniały
pomysł?! Hulajnoga wszy­
stko załatwi, zastąpi chleb,
którego nie ma i pracę, któ­
rej nie można dostać.

Niech żyje hulajnoga.
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Cztery miliony
podręczników
wydrukowały

PZWS

w Bydgoszczy
dla młodzieży

szkolnej
Dzięki ofiarnym wysiłkom

całej załogi Państwowe Zakła­
dy Wydawnictw Szkolnych w

Bydgoszczy wydrukowały osta­
tnio ponad 4 miliony nowych
podręczników dla młodzieży
szkolnej.

Sukcesy te załoga bydgo­
skich PZWS zawdzięcza m. in.
takim -ludziom, jak członkom

zespołu Eugeniusza Jeliński-e­
go z działu maszyn of&etowych,
■który zajął pierwsze miejsce
w współzawodnictwie, ogólno­
polskim, osiągając wydajność
ipracy ponad 200 proc, normy.

Wyróżnia się rów.nież 5-oscbo-

wa brygada młodzieżowa im.

Mikosa Belojannisa.
Do czołowych pracowników

zakładów należą także odzna­
czeni srebrnymi Krzyżami Za­
sługi: Franciszek Młynarczyk
— majster działu bfoetowego,
Jan Ciecior — robotnik saii

maszyn, Janina Rych-lewska —

majster, sali maszyn oraz na-

kladaczka Maria Brodowska,
-która obchodziła- niedawno

35-lecie pracy w swym zawo­
dzie.

Załoga PZWS w Bydgo­
szczy postanowiła wydrukować
do dnia 28 sterpnia br. 100

ty‘s. egzemplarzy podręczni­
ków pt. „Nowa Konstytucja"
dla szkół podstawowych.

'

‘Racjonalizaf-orski pomysł dyrektora.
Stanisława Reźmckiego

Dyrektor zespołu PGR Błonie w pow. kutnowskim, Stanisław
Leśnicki skonstruował tuygniatarkę do owoców i warzyw, po­
zwalającą na oddzielenie pestek od miązszu bez uszkodzenia
samego nasienia. Wydajność wygniatarki obliczona jest -na

360 kg na godzinę i daje 93 proc, oszczędności robocizny.
Na zdjęciu: dyrektor Leśnicki sprawdza działanie wygniatarki

CAF — fot. Szarfharo

Przed konferencją partyjno-techniczną
w ZA im. F. Dzierżyńskiego [II]

Sama technologia
— to jeszcze nie wszystko!

Z kraju budującego komunizm

Dwa lata wielkiej budowy

Zmniejszenie rozprysku sa­
letry wapniowej przez zmo

dyfikowanie wirówki na wie

ży granula-cyjnej, absorpcja a-

mcnóaku z gazów syntezy, zlik­
widowanie przerostów w i-nsta

lacj-i rurociągowej i elektry­
cznej, uchwycenie pięciu pro­
cent strat kwasu azotowego,
regeneracja siarki metodą amo

nową.

Co to wszystko oznacza?

Ano, przytoczyliśmy tylko skro

mny wyjątek z rejestru węzło­
wych zagadnień produkcyj­
nych, jakie oczekują swego
rozstrzygnięcia w Zakładach

Przemysłu Azotowego im. F.

Dzierżyńskiego t jakie powin­
ny się takiego rozstrzygnięcia
doczekać właśnie teraz, kiedy
nabrała tak masowego i wiel­
kiego natężenia twórcza inicja­
tywa załogi, kiedy bodaj każdy
spośród niej, idąc za przykła­
dem najlepszych, zarażony ich

ambicją, chc-iałby wnieść swój
wkład do konferencji partyjno-
technicz-nej.

A przecież sama technologia
to jeszcze nie wszystko. A

gdzież szkolenie młodych kadr,
szkolenie, które dotąd odbywa
się w fabryce zgoła chałupni­
czymi metodami i w każdym
wydziale inaczej? A gdzie do­
prowadzenie dz-iennych zadań

planu do każdego robotnika i

każdego posterunku pracy, kie­
dy d-ctąd na darmo szukać by
tu można obrazujących to gra­
ficznie wykresów? A gdzie od­
powiednie rozmieszczenie lu­
dzi, kiedy dotąd — na wydzia­

le budowlanym — kobiety pra­
cują ciężej aniżeli mężczyźni
zatrudnieni przy, sprzątaniu w

wydziale parowym, kiedy do­
tąd filtry z wydziału soli, choć

są często wyłączane z ruchu,
mają niepotrzebnie stalą obsa­
dę, gdy brak jej daje się odczu
wać przy woskowaniu azotanu

amonowego?

Istotnie, dla nowatorów po­
le do-popisu niemałe, i tylko
wystarczyło wskazać załodze
na te wszystkie zagadnienia,
wyjaśniać wszędzie na każdym
kroku, że są cne dla produk­
cji najważniejsze, ażeby myśl
robotnika, technika, inżyniera,
ażeby myśl organizatora czy
ekonomisty podążyła we właś­
ciwym kierunku. Niby od po­
czątku zdawali sobie z tego
sprawę towarzysze z Komitetu

Zakładowego. Niby wiedzieli,
że to nie wszystko jedno, jakie
problemy znajdą się na konfe­
rencji, że mają to być proble­
my najżywotniejsze dla fabry­
ki — a jednak poszli trochę
„na żywioł".

Tym bardziej — rzecz, ja­
sna — zaciążyło to ujemnie na

całokształcie działalności korni

sji, zarówno tej ogólnej jak i

tych wydziałowych. Tym bar­
dziej zadecydowało o tym, że

spośród przeszło 800 wniosków

racjona.l i zatorskich zaledwie
10 proc, mieści się w ramach

tematyki -konferencyjnej.
Przede wszystkim komisje

Jako złożone z fachowców, z

ludzi najbardziej obznajmio-
nych ze specyfiką s-woich wy­
działów, miały chyba wszelkie
dane ku temu, ażeby w toku

przygotowań do konferencji, w

toku przecież aż 669 odbytych
już narad, kierować uwagę za­
łogi na najbardziej „wąski©
gardła", na największe trud­
ności i niedomagania produk­
cji-

Tymczasem owe komisje, mi

mo obecności w nich także
członków egzekutywy KZ, se­
kretarzy organizacji oddziało­
wych, przekształciły się w nie­
co zbiurokratyzowany mecha­
nizm, skupiony prawie wyłącz­
nie na funkcji rozpatrywania
wnioskó w racj onal iZatorskieh,

'

widzący we wnioskach i ich raz

patrywan-iu już niemal wszyst­
ko, gdy chodzi o przygotowa­
nie się do konferencji.

Zęby jednak, przynajmniej
ta czynność komisji była wła­
ściwie spełniana! Ale czymże
jest, czy przypadkiem nie pój­
ściem po linii najmniejszego o-

poru — opiniowanie wniosków

jak to mówią „na odtrąbiono",
aby więcej, aby prędzej — ce­
luje w tym zwłaszcza komisja
wydziału parowego — spycha­
nie wszystkiego na głowę korni

sji głównej, wszystkiego, tzn.

nawet takich wniosków jak ten

Jana KOLENDY -z wydziału
kwasów, będący już od prze-

towań i nie stać ją było na wię
cej niż na 30 wniosków. To

dowOdizii, jak nie ‘

wynik bezczynności organizacji

szło pół roku zrealizowany. —

Czymże to jest wszystko:- cze­
go to w końcu

poważnego braku zrozumienia
dla konferencji partyjno-tech-
n-icznej ze strony niektórych
tarnowskich towarzyszy? Czy
zresztą niektórzy sami członko­
wie komisji, którzy innym ma­
ją wyjaśnjać sens konferencji,
czyż oni sami nie-ujawniali
tego w swoich wypowiedziach,
czyż nie dawali do poznania,
że dla nich walka o plan,
współzawodnictwo, szkolenie
to jedna sprawa, a przygoto­
wania do konferencji a więc
przed© wszystkim wnioski ra­
cjonalizatorskie to druga
sprawa, pozostającą niejako na

marginesie właściwego nurtu

codziennej pracy?
Ten swoisty funkcjonalizm

sięga jednak daleko głębiej.
Woźmy choćby sprawę współ­
zawodnictwa. To prawda, że

komisje nie pozostały tu bier­
ne, to prawda, że obecny roz­
wój współzawodnictwa jest, ich

poważną zasługą. Ale z dro­
giej strony prawda i to, że ro­
botnicy wciąż nie znają swo­
ich zadań dziennych, dobo­
wych a nawet tygodniowych,
że wobec tego współzawodni­
czą, ale aż do końca miesiąca
ni© wiedzą jakie jest wykona­
nie ich planu i jak wpływa na

to współzawodnictwo, że wo­
bec tego — mimo wszystko —

pracują Jakby na oślep, bez
dość ścisłego powiązania spra­
wy współzawodnictwa z- walką
o plan. I tym (zagadnieniem
konferencja powinna się zająć,
tak jak zresztą i wieloma in­
nymi, takimi, które niekonie­
cznie muszą od razu dotyczyć
wzrostu mocy produkcyjnej
maszyn czy ulepszenia proce­
su technologicznego. Nawet ta­
kimi, .jak oddział zaopatrzenia
robotniczego, bo I jego dzwf
łalność ma wpływ na produk­
cję, bo i on przez zbyt późne
otwieranie swych placówek i

przez wyższe niż gdzie- -indziej
ceny wielu artykułów nie dzia­
ła zgodnie ize swym przezna­
czeniem i s-przy.ja łamaniu dy­
scypliny pracy przez niektó­
rych robotników.

A więc towarzysze z Komi­
tetu Zakładowego, nie zapomi­
najcie, że troska o człowieka
to także sprawa przygotowań
do konferencji. Nie za-pomin-aj.
oie nade wszystko, że wyjaśnia
nie celu konferencji jest.wciąż
u wa® aktualne. Naturalnie, że

nie p-od-oła temu, sam aktyw
partyjny tym bardziej nie po­
doła temu wyłącznie sekretarz
to-w. GAŁKA choćby pracował
nie jak dotąd przez 12 c-zy 14

godz-in, ale nawet i przez 24
na dobę. Trzeba tu bardziej
niż dotąd posłużyć się organi­
zacjami masowymi, a -przede
wszystkim organizacją związ­
kową i ZMP, To nie -przypa­
dek, że młodzież słabo dotąd
włączyła się do akcji przygo-

ZMP-owskiej, która np. 'na

wydziale mechanicznym nie

prze-pro-wadzila ani jednego ze

brania w sprawie konferencji.
A w ostatecznej konsekwencji
to wynik osłabienia pracy or­
ganizacji partyjnej w -zbyt ma­
łym stopniu aktywizującej mlo
dzież.

A -rezultat? Oto młode robo­
tnice z tego wydziału Stani­
sława CIURUS ii Rozalia FA-

WER, wprawdzie wiedzą i to

tylko z radi-o-węzla, że ma być
jakaś konferencja, tale po co

i na co, tego właściwie nie u-

raieją już wyjaśnić.
Trzeba to nadrobić, trzeba

do akcji wyjaśniającej podcho­
dzić -z pewnym planem, które­
go opracowanie zasadniczych
wytycznych to już przede wszy
stkim rzecz Komitetu Zakłado­
wego, to już wynik inicjaty­
wy i sprężystości jego egzeku­
tywy, to wynik umiejętności
organizowania takich zebrań- i

narad, ażeby zawsze kończyły
się one podjęciem konkret­
nych postanowień, za którymi
trop w trop postępować będzie,
kontro! a w ykona-n ie.

W obecnej zaś. chwili przed
towarzyszami z Komitet-u Za­
kładowego stoi następujące .za­
dami©: jeszcze lepiej i dokład­
niej popularyzować i wyjaś­
niać cele konferencji, jeszcze
lepiej i dokładniej populary­
zować najlepszych racjonali­
zatorów oraz i-ch wnioski, zaś

poprze-z oddziałowe- narady wy
twórcze wyłonić ściśle określo­
ny -z-as-pół zagadnień, które sta­
ną się przedmiotem przygoto­
wań. Będą to zagadnienia w

większości swej poważne -1 tru­
dne. Czy zdoła im podołać je­
den człowiek? Na pewno nie.
Warto by pomyśleć więc nad
utworzeniem brygad robótni-

czo-ińżynieryjnych, brygad spe
cjatole dobranych pod wzglę­
dem zawo-do-wym, do ■rozstrzy­
gania najbardziej złoż-o-nych
problemów techn-i-cz-n-o -argan-i_
zacyj-ny-ch. Są wszelkie dane ku

temu, ażeby tworzyć takie bry­
gady w Zakł, Azotowych, i aże­
by dawać im na warsztat najtru­
dniejsze zagadnienia. Są wsz-el
kie dane ku temu, żeby toga
mogła lepiej niż dotąd przy­
gotować się do konferencji. —

Będzie to możliwe pod wa-run-

ki-ęm, że towarzysz© z Komite­
tu Zakładowego nie tylko po­
trafią wyciągnąć wnioski z do­
tychczasowej swej pracy, ale

potrafią też spożytkować je w

przyszłości. Krótko mówiąc:
będzie to możliwe pod warun­
kiem dokonania poważnego
zwrotu w dotychczasowej pra­
cy fabrycznej organizacji par­
tyjnej, w k-tórej życiu kpnferen
cja partyjn-o-techniczna może i

po-winna być prawdziwym prze-'
łomem.

3. B.

*> j sierpnie rb. minęły dwa lata od chwili
“ i opublikowania uchwały rządu ZSRR

o budowie Kujbyszewskiej Elektrowni

Wodnej. Roboty przy budowie przewidzia­
ne są na lat pięć. O tym, co zrobiono do­
tychczas, daje pojęcie choćby fakt, ż-e ro-z-

miary różnorodnych robót ziemnych wy­
niosą 150 mil. m sześę. Gdyby załadowa­
no tę ziemię do wagonów, stworzyłyby
on© gigantyczny pociąg towarowy, który
opasałby cztero,krotnie kulę ziemską wo­
kół równika.

Elektrownia Kujbyszewska będzie naj­
większą w świeci© elektrownią wodną. Jej
moc wyniesie około 2 mil. kilowatów, a

przeciętną wydajność około 10 rnlrd. kWh
rocznie. Produkować ona będzie tanią e-

nergię dla przedsiębiorstw przemysłowych
Mc-skwy, Kujbyszewa t Saratowa oraz dla

czerpak przystosowany do pracy na po­
kładach węglowych, jest mniej wydajny
na mokrych, gliniastych glebach. Kowa-
fenko zaproponował nową konstrukcję
czerpaka, dzięki czemu wydajność koparki
znacznie wzrosła.

Budowa elektrowni — to prawdziwy u-

niwersytet. Ludzie pracują t jednocześnie
uczą się. Uruchomiony na budowie kom­
binat szkoleniowy przygotowuje specjalis­
tów o średnich kwalifikacjach, a techni­
kum hydrotechniczne i wieczorowy insty­
tut przemysłowy — specjalistów wysoko-
wykwalifikowanych. Ale i sama budowa,
wyekwipowana w doskonały sprzęt tech­
niczny, otwiera nieograniczone perspek­
tywy twórczej pracy i dcskcnąlenia się w

zawodzie. Jako przykład może służyć pra­
ca brygady Kowalenki.

frata przy wykopią pod fundamenty gmachu Elektrowni Kujbyązęwskięj.

nawodnienia miliona ha nawiedzanych
przez posuchę stepów za-wołżańskich, któ­
re obsieje się pszenicą. Będzie to jedna ze

stalinowskich budowli komunizmu, które

powstają w ZSRR z inicjatywy wo-d-za na­
rodu radzieckiego, Józefa Stalina i które

przyczynią się do nowe-go rozkwit-u gospo­
darki i kultury kraju.

W r. ub. na budowie wykonano prze­
szło 8 mil. m sześć, robót ziemnych, zbu­
dowano i oddano do użytku ponad 70 tys.
m powierzchni mieszkalnej. Zmontowano

ponad 200 kilometrów linii przesyło­
wej wysokiego napięcia oraz pomocnicze
tory dojazdowe.

Tegoroczny plan przewiduje przeszło
3 razy większe rozmiary robót, w tym —

28 mil. m sześć, robót ziemnych, przy
czym 18 mil. wykonają pogłębiali.

Wszystkie roboty wykonywane są zgo­
dnie z planami! i harmonogramem. Plan
robót na rok 1951 i pierwsze półrocze
1952 wykonano.-przedterminowo, dzięki

czemu wzmaga się tempo prac, roźfezerza
i-ch frant i rozmiary. Aby móc rozpocząć
roboty betonowe, już w końcu drugiego
roku budowy załogi poglębiarek, ko-parek
oraz technicy wykonali olbrzymią zaiste
pracę. Przy budowie wału ochraniającego
wykop po-d fundament elektrowni posunię­
to się 400 metrów w koryto rzeki. Obecni©
w wykopie pracują setki k-opanek elektry­
cznych, poglębiarek, wywrotek, spycha­
czy, ciężarówek.. W rękach ludzi radziec­
kich potężny ten' sprzęt techniczny doko­
nuj© cudów. Przodownicy tych robót to

maszyniści koparek: LJAMIN, JEWIEC,
Borys KOWALENKO i inni.

Na szczególną pochwałę zasługuje mło­
dzieżowa brygada Borysa Kowalenki, któ­
ra, obsługując ko-parkę, pierwsza dopro­
wadziła jej wydajność do 100 tys. m

sześć, na miesiąc. Sukces ten Zawdzięcza
brygada ulepszeniu konstrukcji czerpaka,
co jest zasługą Borysa Kowalenki. W
toku prac młody brygadzista zauważył, że

Do końca roku bie-żąc-ego w wykopie
ułożone zostaną setki tysięcy metrów sześ­
ciennych betonu. Rozipoczną się również

roboty betonowe przy budowie dolnej ślu­
zy kanału na lewy-m brzegu -rzeki.

Oba wykopy — pod elektrownię ’- pod
śluzę — odgrodzono od wód rzeki wała­
mi. Wiosenny iprzybór wód był poważną
próbą mocy wałów. Próbę tę wytrzymały
one znakomici©.

Wiosną br. przystąpiono do budowy
trzeciego wału wokół wykopu pc-d betono­
wą tamę przepustową. Wał ciągnąć się bę­
dzie na przestrzeni 8 kilometrów. Do koń­
ca br. same tylko pogłębiarki na-mulą na

wał 6 mil. m sześć, gruntu.
Olbrzymi rozmach i błyskawiczne tem­

po robót mo-żliw© są dzięki ich maksymal­
nej mecjianizacji oraz precyzji planowa­
nia, jak również skoordynowania wszyst­
kich -procesów produkcyjnych. W roku u-

biegłym zbudowano podstawowe linie ko­
lejowe, obecnie zaś całe terytorium bu­
dowy pokryje się rozgałęzioną siecią to­
rów, dochodzących bez-pośnednio do pla­
ców budowy. Wszystkie ładunki doprowa­
dzane będą do miejsc i-ch wykorzystania
lub, instalowania. Nie będzie natomiast

żadnych baz przeładunkowych.
W roku 1953 zasięg robót ulegnie dal­

szemu zwiększeniu. W związku z tym roz­
szerzono znaczn-i© bazę produkcyjno-tech­
niczną; uruch-omi-o-no 2 zakłady remon-tn-

'Wo-m-ec-haniiczn-e, 2 warsztaty remontu sa­
mochodów, 4 warsztaty rs-mon-to-we, 2 ba­
zy samochodowe, 2 kombinaty obróbki
drzewa i wiele in.

Troska o budowniczych wyraża się m.

in. w fakcie, ż© oddano już do użytku
100 tys. m kw. powierzchni mieszkalnej,
że; buduje się liczn-e urządzenia socjalne;
m. in. 4 szkoły średnie, 4 przedszkola,
3 kluby, kilka piekarń i in.

W roku 1955 Kujbyszewska Elektrownia
Wodna będzie uruchomiona.

Była -to prawdziwa farsa wyborcza-.
Nie'.zabrakło w niej żadnego z tych roz­
licznych rekwizytów, bez których nie-
sposób wyo-brazić sobie wyborów w pań
stwie burżuazyjnym — „demokratycz­
nym". A więc, terror wobec jedynego
rzeczywistego przeciwnika burżuazji —

partii komunistycznej, a więc przekup­
stwa wyborców, a więc ordynarne oszu­
stwa i fałszerstwa. Wszystko to wśród

jarmarcznej wrzawy grup i grupek bur-

żua-zyjnych przelicytowuiących się J-u-
daszowskimi o-biecankami dla wybor­
ców. y

Wybo-ry 1922 roku oparte rzekomo,
na zasadach „demokratycznych" — o

czym szumni© zapowiadała s-przedaj-na
prasa kapitalistyczna — nawet biorąc
z punktu widzenia formalnie prawnego
dalekie były od demokratyzmu. Ordy­
nacja wyborcza z 1921 roku odsuwała

n-p. od głosowania młodzież stanowiąc,
że czynne prawo wyborcze do Sejmu
przysługuj© od 21 lat, bierne od 25 lat,
a do Senatu — czynne od 30 lat, bier­
no— od lat 40. Tak teoria, Jak i prak­
tyka wyborcza w całej rozciągłości po­
twierdzały słowa Lenina:

„Demokracją dla znikomej mniej­
szości, demokracja dla bogaczy —

oto jaki jest demokratyzm społeczeń­
stwa kapitalistycznego. Jeśli przyj­
rzymy się dokładnie mechanizmowi
demokracji kapitalistycznej, to zoba­
czymy wszędzie i na każdym kroku,
zarówno w „drobnych" — pozornie
drobnych — szczegółach prawa wy­
borczego (cenzus zamieszkania, wy­
łączenie kobiet itd.), jak i w techni­
ce instytucji przedstawicielskich, za­
równo w faktycznych przeszkodach
stawianych prawu zgromadzeń (gma­
chy publiczne nie dla „nędzarzy"!),
jak i w czysto kapitalistycznej orga­
nizacji prasy codziennej, i tak da­
lej, i tak dalej — zobaczymy wszę­
dzie ograniczenie demokratyzmu."

Te ograniczenia demokratyzmu były
tym jaskrawsze, że przecież w Polsce
1922 roku partia komunistyczna, była
zd-ale-galizowana, nie- posiadała ani dru­
karni, ani lokali, ani prasy — słowem
brak było nawet pozorów istnienia bur-

żyazyjno-demckratycznego ładu.

P-o-nad 20 stronnictw burżuazyjnych
z piłsudczyzną (wraz z PPS) i endecją
(oraz chadecją) na czele wystąpiło vv

wyborach, konkurując o uzyskanie
większości w Sejmie, co dawało jednej

Jak burżuazja zapewniała sobie

„zwycięstwo" wyborcze
z grup wyzyskiwaczy szczególne przy­
wileje w okradaniu -dobra społecznego,
w ciągnięciu zysków z łąp-o-wnictwa i

synekur. Jednoczyła te partie 1 partyj­
ki nienawiść do ludu pracującego,
śmiertelny lęk przed jedyną jego repre­
zentantką — partią komunistyczną.

Utworzony przez nielegalną KPP

Związek Proletariatu Miast i Wsi gło­
sił słowa prawdy szerokim masom wy­
borców tumanionych i terroryzowanych
przez partie burżuazyjne i 6tojący do
usług tych partii — aparat państwowy.

W odezwie przedwyborczej Związku
Prol. Miast i Wsi na Okręg Nowosą­
decki czytamy:

,,Zbliża się dzień wyborów do Sej­
mu. Wszystkie partie, które w pier­
wszym Sejmie popierały panowanie
wyzysku i ucisku, broniły rządów
burżuazji i kapitału, knują znów
hasła oszukańcze i obietnice fałszy­
we, by wyłudzić dla siebie głosy wy­
borcze tumanionego ludu i zdobyć
władzę w państioie dla swoich celów.
Jedne z tych partii nazwały się so­
cjalistycznymi, jak PPS, drugie ro­
botniczymi, jak NPR, inne ludowy­
mi i chłopskimi, jak ludowcy itd.,
ale wszystkie one umiały zespalać
się w jeden zwarty obóz i występo­
wać solidarnie, gdy chodziło o obro­
nę kapitału i utrzymanie rządów
burżuazji. Wszystkie te partie, od

Narodowej Demokracji do Polskiej
Partii Socjalistycznej włącznie, zia­
ły niena/igiścią do mas pracujących,
walczących o wyrwanie się z kajdan
ucisku i wyzysku kapitalistycznego.
Wszystkie prześcigały się w podsy­
caniu szału nacjonalistycznego, wszy­
stkie uprawiały awańturnictwo im­
perialistyczne, wszystkie “miały tylko
nienawiść śmiertelną i leojnę dla

Rosji robotniczo-chłopskiej...
Nawołując lud pracujący do wal­

ki -wyborczej, Związek Proletariatu
Miast, i Wsi dąży do tego, aby pań­
stwo polskie, przekształcić z narzę­
dzia .wyzysku i ucisku kapitalistycz-
-nego w państwo polskie, iv którym
rządy przeszłyby w ręce proletaria­

tu miast i wsi, dąży do Republiki
Socjalistycznej. Tylko Polska Repu­
blika Socjalistyczna wyzwoli lud

pracujący spod, jarzma panowańia
i wyzysku burżuazyjnego, obroni nie
zależność Polski od rozkazów obce­
go kapitału, toypisze na sioym sztan­
darze międzynarodowe braterstwo
republik socjalistycznych."

Za głoszoną rewolucyjną prawdę spa­
dał na Zw. Prol. Miast i Wsi cios za

ciosem. Literaturę wyborczą policja bez

najmniejszych skrupułów konfiskowała.
Do dziś dnia przecież archiwa dawnej
prokuratury Sądu Okręgowego w Kra­
kowie pełne są komunistycznych ulotek
i odezw w całości lub w częściach kon­
fiskowanych. Ale konfiskata ulotek i

wydawnictw to tylko drobna część me­
tod, Jakimi burżuazja usiłowała rozpra­
wić się ze Zw. Proletariatu. Dalszym
najczęstszym środkiem było aresztowa­
nie agitatorów j działaczy robotniczych.
Oto jedna z licznych-wiadomości o are­
sztowaniu komunistów podana przez za­
chłystujący się z tego porodu z radości
„Naprzód":

„Policja śledcza aresztowała onegdij
przywódców komunistów, gdy ci zebrali

się w Krakowie na narady. W mieszka­
niu komunistów znaleziono wielką ilość

broszur i odezw wyborczych, które za­
kwestionowano, Wszystkich odstawione

do więzień Sądu Okręgowego Karnego w

Krakowie. Równocześnie przeprowadziła
policja podobne rewizje w mieszkaniach

działaczy komunistycznych na prowincji,
pizy czym dokonane aresztowań".

Tenże sam „Naprzód" lubujący się w

pedawaniu wiadomości o aresztowaniu
działaczy lewicy robotniczej w innych
dwóch numerach pisał:

„Przed trybunałem przysięgłych w Są­
dzie Okręgowym Karnym w Krakowie to.

czyta się rozprawa przeciwko 37-letnie
mu L. G., oskarżonemu o zbrodnię za­
kłócenia spokoju publicznego popełnioną
przez przedwyborczą agitację komunisty­
czną wśród górników Jaworzna..."

„Przed kilkoma dniami aresztowano na

dworcu w Krakowie lS-letnią studentką
U. W., która wiozła za sobą walizkę na­
ładowaną wybarezą literaturą kemuni-

styczną..,",

Taikich wiadomości znaleźć można

było w ówczesnej prasie wiele. A prze­
cież zaledwie nikła część prześladowań
Zw. Proletariatu przenikała do prasy
burżua-zyjnej, która usiłowała stwarzać

pozory rzekomej „wolności" wyborów.

Najsroższe nawet represje nie potra­
fiły sparaliżować działalności partii.
Dlatego burżuazja musiała uciekać się
do innych chwytów wyborczych. Zasto­
sowano więc wymyślną „arytmetykę
wyborczą", która sprawiała, że dla zdo­
bycia Jednego mandatu komunistyczne­
go trzeba było wielokrotni© większej
ilości głosów aniżeli dla partii burżua­
zyjnych. I tak w wyborach 1922 r. na

mandat Zw. Proletariatu Miast i Wśi
przypadało ponad 100.000 głosów, pod­
czas .gdy na mandaty partii burżuazyj­
nych przeciętnie od 15.000 do 25.000.

A gdy i to nie gwarantowało burżua­
zji „spokoju" — uciekała się ona do
fałszerstw i przekupstw. Handel manda­
tami poselskimi był w owych czasach

najzwyklejszym procederem. Prezes
Związku Ziemian, hrabia Stadnicki z

Nawojowej, przekazał np. na fundusz

wyborczy „chieny" (tj chadecji i ende­
cji) 30 milionów marek pod warunkiem,
że zostanie wybrany posłem z okręgu
nowosądeckiego. Oczywiście, najbar- >

dziej nawet pospolite oezuetwa nie zdo­
łałyby przynieść dostatecznej ilcści gło­
sów znienawidzonemu obszarnikowi.
Aby więc, wypełnić „zobowiązanie" za­
ciągnięte wobec jaśnie pana hrabiego
..chiena" przyrzekla postawić jego kan­
dydaturę nie na pierwszym, ale na trze­
cim miejscu. Kandydatami postawiany­
mi-na pierwszym j drugim miejscu mie­
li być zwykli figuranci, którzy po uzy­
skaniu odpowiedniej liczby głosów zre-

zygncwaliby na rzecz Stadnickiego..

Dzięki takim to rożnym trickom

przedwyborczym w Sejmie znaleźli się

obszarnicy i fabrykanci również z ra­
mienia stronnictw pseudosocjalistycz-
r.ych i pseudo!udowych. Oto np. z ra­
mienia PSL „Piast" posłowali m. in.
fabrykant Lizak, prezes SA huty Że­
laznej, kamienicznik Sikora z Ostrowia,
dyrektor spółki parcelacyjnej, Rączkow-
eki — właściciel garbarni w Rzeszowie,
Marian Szydłowski — właściciel szybów
naftowych, Marian Dąbrowski — włi-
ściciel „IKC" i in.

Jak burżuazja przygotowywała wy­
bory; aby upewnić się, że wypadną po
jej myśli,, świadczyć może tajny okólnik

.przedwyborczy Pćuls&iego Związku
Przemysłowców Metalowych. Oto jego
treść:

„Pahki Związek Przemysłowców
Metalowych

Warszawą, dnia 17 lipeą 1922

tciślą poufny.
Raiła Polskiego Związku przemysłow­

ców Metalowych w myśl pełnomocnictw
udzielonych przez walne zgromadzenie
wyłoniła ze swego grona komisją spe­
cjalną... w celu skutecznego zajęcia się
pracami związanymi z wyborem i prze­
prowadzeniem odpowiedniego przedstawi­
cielstwa przemysłu metalowego do Sej­
mu. Ponieważ zamierzona praca wyma­
gać będzie znacznych środków pienięż­
nych — Rada Związku postanowiła opo­
datkować wszystkie stowarzyszenia fa­
bryki w wysokości 2 tys. marek od ilo­
ści zatrudnionych robotników i pracow­
ników w dniu 1 lipca 1922 r. Jtdnecześ-

nię Rada Związku zaznacza, że jest to

pierwsza kwota podatku i nie jest wy-,
kluczono, że hedzie potrzeba dalszych e-

fiar na fundusz wyborczy.
Polski Związek Przem. Metal.

Członek Rady — S. Przanowski
Członek Rady — K. Ambrożewicz

Nie pozostawali w tyle inni fabry­
kanci. wykładający grube miliony na

zakup mandatów. Płacił za to słono
„Lewiatan", a Jeden tylko właściciel

fabryki papierosów „Sarmatla", p. Ber-

ger-Górzyńskj, wpłacił na agitację wy­
borczą „chieny" . 30 milionów mk z ka­
sy fabryki.

Dlatego raczej do rzadkości zaliczyć
trzeba taki oto. list jednego z wybo”-

czych maklerów burżuazji, który aż do

Sejmu zwracał się z reklamacją, żąda­
jąc zapłacenia mu należącej sumy za

„agitację wyborczą" — tj. po prostu
ża skupywanie gtosów:

„Do Wysokieg.o Sejmu w Warszawie.

Niżej podpisany uprasza o ekwiwalent
za agitację wyborczą od 9 do 12 bm.
Dowodem pracy (I!) ilość uzyskanych
głosów dla partii nr 9. Wysokość ekwi­
walentu uzależniam od uznania Wyso­
kiego Sejmu.

(—) Kazimierz Zagórski"

List powyższy swoim cynizmem od­
słania najlepiej metody przedwyborcze
stosowane przez burżuazję w 1922
roku.

No i wreszcie pozostawał Jeszcze nie

zawodny środek ostateczny — fałszowa­
nie wyników głosowania. Środek ten

aplikowano często i gęsto. W gminie
Sokoły pow. wysoko-mazowlecki (okręg
osławionego księdza-faszysty Lutosław­
skiego) po głosowaniu okazało się, że
w urnie wyborczej znajduje się o 30

głosów więcej od liczby uprawnionych
na tym terenie osób do głosowania. Pe­
wien robotnik ze Szczakowej donosił w

liście do redakcji jednego z krakow­
skich pism o następujących praktykach;

„Przy wyborach do Senatu porobiono
takie oszuetwa, że nie sposób opisać. Je­
den z obywateli do Sejmu głosował ra­
zem z żoną, która ma lat 31, a on jest
znacznie starszy. Przed głosowaniem do

Sejmu, jak i do Senatu zbadał listy wy­
burczę. Lista do Sejmu była w porząd­
ku — do Senatu zaś ów obywatel był na

liście, a żona nie. W ten sposób strącono
wiele głosów do Senatu..."

Takich i podobnych wypadków były
setki i tysiące. Pomnożone z kolei przez
setki głosów dawały owe miliony utra­
conych dla wyborów głosów. One to

zadecydowały, o tyra, że do Sejmu w

przeważającej części weszli rzecznicy
kapitału i obszarnictwa. Takimi brudny­
mi metodami przekupstwa, fałszu i o-

szuslwa, w atmosferze terroru i prze­
śladowań partii komunistycznej, usiło­
wała burżuazja zapewnić sobie zwycię­
stwo. Wyzyskiwacze Uzyskali większość
parlamentarną, ale wygrana ich oparta
była na kruchych podstawach. Z każ­
dym bowiem dniem rosła nienawiść lu­
du pracującego do ciemiężycieli, nie­
ustannie wzrastało poparcie udzielane
przez masy ludowe komunistycznej Par­
tii Polski. W. K.
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Tak było...
(Z prasy przedwojennej)

Rok 1922

Z kół słuchaczy kursu a-

biturientów Akademii Han­
dlowej donoszą, że z dniem
1 października została pod­
wyższona opłata szkolna do
18 tys. marek miesięcznie,
pomimo że Akademia Han­
dlowa znajduje sie w tym
wyjątkowym położeniu, iż
otrzymuje subwencje pań­
stwowe. Nowa opłata prze­
wyższa nawet opłaty pobie
ranę w prywatnych gimna­
zjach. W rezultacie jej
wprowadzenia większość
słuchaczy rezygnuje z dal­
szych studiów.

*

Mimo nadchodzącej zimy
Kraków pozbawiony jest
niemal zupełnie opału. W
miejskich składach nie tyl­
ko nie można kupić węgla,
ale również drzewa opało­
wego.

*

Ukazał się komunikat dyre
kcji krakowskiej Gazowni
donoszący o znacznych ogra
niczeniach dopływu gazu do
mieszkań. Dyrekcja uzasad­
nia to tym, że mimo jej kil­
kakrotnych urgensńw nie
nadszedł dotąd ani jeden
wagon węgla koksującego.
Dopiero w obliczu niebez­
pieczeństwa całkowitego
zamknięcia dopływu gazu
na terenie Kratowa, dyreky
cja Kolei dostarczyła Ga­
zowni nieco węgla górno­
śląskiego. Ilość ta jednak
wystarczy przy normalnym
zapotrzebowaniu gazu zale­
dwie na kilka dni.

Ważne i odpowiedzialne zadania
stoją przed ekipami

łączności miasta ze wsią

Nasi Sport

W każdą niedzielę — w każ­
dy wolny c«d pracy dzień — we

wczesnych godzinach rannych
można zobaczyć szybko mkną­
ce przez miasto samochody
ciężarowe z napisami: „Ekipa
łączności miasta ze wsią". W
każdą -niedzielę 53 ekipy skła­
dające się z robotników krako­
wskich zakładów pracy opu­
szczają miasto — podobne eki­
py wyjeżdżają z innych prze­
mysłowych ośrodków naszego
województwa — jadąc na wieś,
jadąc do chłopów.

Jaki cel. jakie zadania ma­
ją. do wypełnienia ekipy łącz­
ności?

Oto co mówi o pracy ekip
uchwała Biura Organizacyjne­
go KC PZPR; „Zadaniem ru­
chu łączności we wsiach go­
spodarujących indywidualnie
jest przede wszystkim praca
masowo-polityczna i agitacyj­
na".

A więc, jak z tego wynika,
ekipy winny systematycznie
informować wieś o osiągnię­
ciach naszego budownictwa so­
cjalistycznego, o uprzemysło­
wieniu kraju. Wyjaśniać chło­
pom politykę nas-ze-go ludowe­
go rządu wobec- wsi 1 ogólnie
zapoznawać z rozporządzenia­
mi i dekretami rządu w spra­
wach dotyczących gospodarki
chłopskiej, wyjaśniać zasady
statutów spółdzielni produk­
cyjnych. Ekipy utrzymujące
kontakt z naszymi spółdziel­
niami produkcyjnymi, powinny
dużo uwagi poświęcić sprawie
gospodarczego i orgąnizacyj-
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Środa

Teatry:
Teatr Im J. Siewać

kiego —- godz. 19:

„Ciężkie czasy".
Stary Teatr: nie­

czynny
Teatr Rapsodyczny:

nieczynny
Teatr Młodego Wi.

dra — „święto­
szek" — godzi
19.30 .

Teatr „Studio" ul.
Skarbowa 2: „Oże­
nić sie nie mogę"
— godz. 19.15.

Stina:
Sztuka: „Powrót" —

godz. 16.15, 18.15,
20.15.

Uciecha:
Tell" ■
18. 20.

Wanda:
Tell" 16.30,
20'39.

„Wilhelm
godz. 16,

„Wilhelm
18,30,

Polska

filmowa,
ludzkie w

reku”. —

nego umocnienia spółdzielni
itp.

Oto w bardzo pobieżnym
skrócie zadania stojące przed
naszymi ekipami. Już z tego
pobieżnego wyliczenia widzi­
my, że ekipy łączności fabryk
ze wsią mają poważną rolę do
odegrania w umocnieniu soju­
szu robotniczo chłopskiego, w

umocnieniu spójni ekonomi­
cznej pomiędzy miastem
i wsią. Stąd wniosek, że

pracy ekip i wyjazdów na wieś
nie można traktować jako nie
dzielnych wycieczek, ale jako
poważną i odpowiedzialną pra­
cę polityczną.

Jak już wspomnieliśmy w

Krakowie istnieją 53 ekipy.
Mają one niewątpliwie dość

poważne osiągnięcia w swojei
kilkuletniej pracy. Woźmy
chociażby dla przykładu
KZWME. Ekipa z tego zakła­
du utrzymuje stały kontakt z

POM-em w Szreniawie. Praca
jej przyczyniła się do podnie­
sienia poziomu pracy samego
POM-u, przyczyniła się do roz­
budowy organizacji ZMP-ow-

skiej. Ekipa dopomogła zorga­
nizować szkolenie partyjne
przy KG. Utworzono Koło Go­
spodyń Wiejskich w gromadzie
Klimontów itp.

Sukcesy w swojej pracy e-

kipa zawdzięcza przede wszyst
kim zorganizowanej, planowej
robocie, a co najważniejsze
właściwej pracy samej komi­
sji. Każdy towarzysz z ekipy
ma przydzielone konkretne za­
danie . do wypełnienia. Przed
wyjarz-dem ekipa- robi krótką
naradę ustalając plan działa­
nia w oparciu o kwartalny plan
pracy ekipy, opracowany i u-

zgodniony z kierownictwem

politycznym POM.

Kcm-isja ruchu łączności
wspólnie z organizacją partyj­
ną sporządziła dokładny wy­
kaz . chłopów pracujących w

mi na wsi. Ekipa nie posiada
planu pracy, pracuje chaoty­
cznie j beżpianowo.

Tak pracujących ekip jest,
jeszcze wiele na terenie Kra-

Welnnśż: „Jedno­
dniowi milionerzy"
_ Nadpr. SPO

godz. 16 18, 20.

Apel!#: „Chrzest bo­
jowy", godz. 16,
18. 20.

Warszawa: „Druży­
na", godz. 16, 18,
20.

Młoda Gwardia: ,,O-
statni Mohikanin ",
godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Chemik: „Strefa Za­
chodnia", godz. 19.

Nowa Hula: „Mon­
golia w ogniu" —

godz. 18, 20.

Dziewczętom me uszedł uwagi
ten dziwny, milczący, przystojny
chłopak. Co poważniejsze nie znaj­
dywały w jego zachowaniu się nic
gorszącego: — „ot —- mówiły po­
rządny chłop, skromny; medale ma,
książki czyta. — z takim to choćby
do ołtarza". Za to innym, figłowni-
com, Janek działał na nerwy. Nie

zauważał ich, nie zagadywał, nie
zadocał się — ,a to już samo w sobie
było obrazą, wymagało przeciwdzia­
łania. Szydziły więc z niego nielito
ściwie 1 otwarcie, chichotały, kiedy
wchodził, słały, uszczypliwe, niby, to
bezadresowe uwagi, kiedy zasiadał
nad książką.

— A.ten jak z drewna: gadaj do

niego, człowieku. choćby wrzątkiem
go zlej, a on ani okiem nie mru­
gnie — skarżyła się ..Hawai". — Ta­
ka... stonka! — wycedziła z najwię­
kszą pogardą.

Przezwisko „stonka" przylgnęło
na długi czas do Janka. Ledwo się
zjawił w świetlicy — już od ,progu
słyszał chichoty dziewczęce:

— Widzisz go, stonka . przyszedł,..
Wszystkie książki poje, napędź' go.

— Nie bój etę, spódnicom stonka
krzywdy nie robi!

Niewiele przejmował się tym a-

frontem, dopóki nie dostrzegł wśród
dziewcząt. Ryski (wiedział już, że
tak się nazywa właścicielka piękne­
go altu). Uszy tak czerwone, że,
zdawało się, że lada chwila tryśnie z

nich krew — chwytały wtedy każdą
uszczypliwą uwagę, 'każdy .szept,
każdy śmiech. Zresztą, i sama Ryś­
ka nie szczędziła kpin. Bywało, u-

siadzie tuż przy nim, trąci niby to

nieumyślnie i robiąc szelmowskie
„oko" do dziewcząt, palnie:

— Przepraszam. Nie zauważyłam,
że tu człowiek siedzi.

— Stonka nie człowiek: ani rozu­
mu, ani mowy nie ma — odpowia­
dały ze śmiechem.

Cierpiał Janek w tych chwilach
straszliwe męczarnie. Usuwał się z

książką bliżej ściany, zawzięcie mil­
czał. Zawziętość ta zamykała mu u-

sta i potem, ilekroć odczuwał chęć
przyjaznej rozmowy, pogawędki z

kimkolwiek tutaj — najchętniej o

czywiście z Ryską. Mógłby przecież
mówić godzinami całymi. Słowa, to
nie co innego, .jak myśli które sły­
chać na zewnątrz. A od myśli aż roi
się w głowie.

Myśli mogły przerodzić się w sło­
wa, ale ścinało je 1 warzyło szyder­
stwo Ryski i dziewcząt. Na. przykład
rozmawiano raz

’

o 0'zierskim, mło­
dzieżowym przodowniku, pracy, któ-

Pofijofowie
Ratunkowe:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nero

dowe.i w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

i 211-12 .

Apteki
Rynek GL 22,

kolajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77.

korespondenci
sygnalizują

W OTRZYMANEJ NIE­
DAWNO PRZEZ CENTRALE.
HANDLOWĄ PRZEM. ELEK
TRYCZNEGO w Krakowie
przesyłce z Zakładów Wytwór
czych Sprzętu Instalacyjnego
w Bydgoszczy na 70 sztuk wy­
łączników bakelitowych, oka­
zało eię 28 sztuk zniszczo­
nych.

Przyczyna tej poważnej, stra

ty jest -niestaranne, opakowanie
przesyłki przez Zakłady Wy­
twórcze w Bydgoszczy.

Ponieważ wypadek ten nie
jeet -pierwszy należało by
wreszcie skończyć z marno­
trawstwem powodowanym nie-
dbalc-ścią -pracowników byd-gos
■klej Wytwórni.

L. Reich
*

MIESZKAŃCY BUDYN­
KÓW PRZY UL. WORONI­
CZA w Krakowie skarżą s-ię 1
-na niszczenie chodnika przy
tej ulicy przez samochody do-1
wożące materiał budowlany
na budowaną obok drogę.

MRN powinna zająć się tą
spra-wą tym bardziej,"że cho­
dnik przy ul. Woronicza wy-'
bud-owany został przez tut. ,

mieszkańców na własny koszt.
L. Zuzia

Koszykarki i koszykarze polscy bawili w sierpniu w Chińskiej
Republice Ludowej, gdzie rozegrali szereg spotkań towarzyskich.
Na zdjęciu: fragment spotkania naszej drużyny męskiej z repre­
zentacją Pekinu, które zakończyło się zwycięstwem Polaków w sto­
sunku 72:47. środkowy napastnik drużyny polskiej Kamiński (nr 3)
stacza pojedynek o piłkę z zawodnikiem Pekinu. Fot. — CAF

Dziś kolarze przybywają
do Krakowa

zakładzie a mieszkających na

wsi. Z tymi robotnikami urzą­
dza się systematycznie raz w

miesiącu specjalną. naradę.
Członkowie Komisji morą

udział w szkoleniu partyjnym ko>wa, B-ez wątpienia poważną
winę za ten stan ponosi KM i

poszczególne KD, które je­
szcze niedostatecznie -kontrolu­
ją robotę poszczególnych ekip,
nie kontrolują organizacji par­
tyjnych, ich pracy iz ekipami,
a czas najwyższy, aby -usunąć
te wszystkie braki i niedocią­
gnięcia, jakie możemy jeszcze
zauważyć w pracy naszych e-

kip łączności. Jest to tym bar­
dziej konieczne, że w chwili
obecnej stoją, przed naszymi
ekipami szczególnie poważne
zadania. Jakie to są zadania?

Wynikają one -przede wszy­
stkim z wytycznych VII Ple­
num KC naszej partii, o u-

mocnieni-u spójni ekonomi­
cznej pomiędzy miastem i
wsią. Nasze ekipy wyjeżdża­
jąc w teren powinny nie tylko
znać dokładnie referat towa­
rzysza Bieruta, ale umieć go
realizować praktycznie, na tym
terenie gdzie przebywają.

W chwili obecnej na tere­
nie całej Polski, a tym samym
na- wsi krakowskiej toczy się
walka o chłeb, wadka o, wyko­
nanie zobowiązań chłopów wo­
bec państwa.

Członkowie ekip łączności
powinni dobrze znać treść de­
kretu rządu ludowego w

sprawie państwowego planu
skupu zbóż, aby móc chłopom
rzeczowo i przekonywująco
wytłumaczyć zasady skupu jak
i wykazać korzyści, które
przynosi on chłopom i klasie

robotniczej. Nie foiorąc bezpo­
średniego u-dziełu w organizo­
waniu skupu powinni prowa­
dzić poprzez miejscowy aktyw
chłopski szeroką -p-racę uświa­
damiającą, mobilizując chło­
pów do jak najszybszego wy­
konania odstaw zbóż.

Podobnie winny postępować
ekipy ze skupem mleka, żyw­
ca itp.

Drugie niemniej poważne
zadanie — to czynny udział

naszych ekip w -kampanii wy-

w zakładzie oraz w semina­
riach organizowanych przez
KM w ośrodku szkolenia par­
tyjnego.

Nic też dziwnego, że tak pro
wadzena praca musiała dać od­
powiednie wyniki.

Nie gorzej pracuje i ekipa
KZPO wyjeżdżająca do spół­
dzielni produkcyjnej w Jaku­
bowicach 1 do PGR. Z ekipą tą
wyjeżdżają brygady remonto­
we i robocze (do pracy w po­
lu) jak również brygada lekar­
ska i księgowych.

Dzięki właściwie postawio­
nej pracy agitacyjnej ekipa
zdołała przekonać trzech człon
ków spółdzielni produkcyjnej
w Jakubowicach ob. ob. SKU-
LlKA, miechnika, musia­
ła, którzy prawie przez cały
rok nie pracowali w spółdziel­
ni pozostając pod wpływem
miejscowych kułaków — o nie­
słuszności tego rodzaju postę­
powania. Ekipa często przywo­
zi chłopów do swojego zakła­
du zapoznając ich z pracą so­
cjalistycznego .zakładu.

Oczywiście, że nie wszystkie
ekipy pracują podobnie jak te

dwie, które wymieniliśmy do

prostu przykładowo, ale trze­
ba stwierdzić, że tam gdzie
pracą ekip interesuje, się orga­
nizacja partyjna i rada zakła­
dowa, tam też i praca samej
ekipy stoi na odpowiednio wy­
sokim poziomie.

Najlepszym tego dowodem
jest chociażby PKP Płaszów,
gdzie KZ zupełnie nie intere­
suje się pracą komisji. Prze­
wodniczący komisji nie składa
sprawozdań na egzekutywie z

pracy ekipy, nie pracuje się
też z robotnikami mieszkający-

Hetatnik partyjny

W d-niu dzisiejszym rozegra­
ny zostanie 8 etap Wyścigu dz-iatem
Do-o-kola Polski, na trasie Opo­
le—Kraków, długości 185 km.

Dwnrcewe:

kronika

„Życie
twoim

„Walczmy z po­
morami". „W Ja­

snej Polanie".

N7E BRAKNIE PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH

Miliony nowych podręczników szkolnych, i olbrzymia ilość naj­
bardziej nowoczesnych pomocy n aukowych—ułatwiają młodzieży
zdobywanie wiedzy. Zdjęcie przedstawia przygotowaniu po­

mocy naukowych do lekcji zoologii

(II)

^orczej. Konkretnym zadaniem
na najbliższy okres jest zapozna
nie pracujących chłopów z -te­
kstom ordynacji wyborczej,
pokazanie chłopu na konkret­
nych przykładach z historii da­
nego powiatu tę wielką prze­
paść, jaka dzieli wybory w

Polsce Ludowej, w Polsce ro­
botników i chłopów o-d wybo­
rów w Polsce sanacyjnej.

Ekipy łączności w-niosą swój
wkład w realizację -tych zadań,
o których pisaliśmy -powyżej
jeśli flziałalńość ich zmierzać
.'będzie- do uaktywnienia mało-
i średniorolnych chłopów, do

ściślejszego ’ch związania z

klasą robotniczą.
Z. Is.

WYSOKI LOT
rego portret wywieszono ostatnio
wśród innych w „Alei Przodowni­
ków", ina drodze do Dzielnicowej
Rady Narodowej. Janek już gotował
się, aby wtrącić się do rozmowy: kto
jak kto, ale on przecież miałby tu

najwięcej do powiedzenia. Ze Zbysz
kiera Ożlerskim znał się od dziecka,
byli z tej samej wsi, a potem praco­
wali w tej samej brygadzie ZMP-

owskiejt Usłużne myśli podsuwały
obrazy i wspomnienia wspólnych
przeżyć (gdzieś tam zachował się
nawet w pamięci — jak widokówka
— obraz roztrzaskanego samolotu,
błękitnego nieba z białym obłokiem
uciekającym za ster — i umorusana,

zaczerwieniona twarz Ozierskiego —

kowałczyka). Ze wspomnień wynikło
by przecież, że Ozieraki, to nadzwy­
czajny, interesujący chłopak. Przo­
downictwo i odznaczenie dostał za

przedterminowe zmontowanie zespo­
łu wiertarek, na Obiekcie 66, pierw­
szym obiekcie kombinatu, — a ile
się przedtem namęczy’, nagłowił,
napracował? „Ani na żadną, dziew­
czynę nie spojrzę, zanim tych swo­
ich „grubych Kastek" nie zmontuję"
— mawiał, kiedy próbowali wycią­
gnąć go na spacer czy do kina. Za­
wziął się — i postawił na swoim,
choć oczy miał czerwone od niewy­
spania, a ręce starte miejscami do-
żywego mięsa. O tym wszystkim
obciął Janek powiedzieć -r słowa

już cisnęły się na wargi.
— Żeby taki portrecik wyfaso-

wać! — wzdychał tymczasem kolega
Ryski, Mietek, grający z nią w do­
mino. — Wtedy i Rysieczka innym
okiem na człowieka by popatrzyła...

— A toś trafił, jak kulą w płot!
— zaśmiała się Ryśka. — Nudni ci
wujciowie z portretów, nudni — jak
wielkie nieszczęście... Spojrzy na

oicbte taka uroczysta gęba — aż pła­
kać sie chce. Ej, — westchnęła —

ja to innych ludzi wolę: takich od­
ważnych, wariackich, niecodzien­
nych, ot co... W kinie to się czasem

takich widzi: jakiś podróżnik, ofi­
cer na wojnie, lotnik... Bo ja wiem?
A ci z portretów -— stonki, mówię
wam, takie jak ten tu...

Tym razem Janek poczuł, że prze­
brała się miarka. Zanim jeszcze po­
myślał o tym, co robi — książka
.zamknęła się z suchym trzaskiem,
nim samym rzuciło do drzwi. Wy­
szedł baz pożegnania, prosto w cie­
mną i zimną noc. Na przekór wszy­
stkim pogwizdywał przez całą dro­
gę do hotelu robotniczego, w którym
mieszkał.

Kt.

Trzeciego dmia złamał dane sobie
słowo; o normalnej porze zaszedł do
świetlicy. Z obawą otwierał drzwi —

odetchnął, kiedy przywitała go ci­
sza pustego pokoju. Dopiero po
chwili spostrzegł, że nie jest sam:

w kąciku obok szafy siedziała Rys­
ica, głowę oparłszy na ręku.

Spotkali się oczyma.
— Dlaczego n.ie było kolegi tak

długo? — pytała z wyrzutem.
— Nie... nie mogłem — zachły­

stywał się własnym szczęściem, któ­
re przychodziło lak niespodziewa­

nie. Wtedy usłyszał śmiech dziew­
cząt pod drzwiami i tupot uciekają­
cych nóg.

— To wy, koleżanko, dalej chce-
cie się ze mnie naigrawać? — wy­
buchnął.

— A to wam powiem — nie pa­
nował już nad sobą — że-ście z kre­
tesem zepsuta dziewczyna

'

żem się
całkiem rozczarował do was. Wy
człowieka nie uszanujecie, wy — —

Wyładował się, uciszył, nie pod­
sycany żadnym protestem ze strony-
Ryski, która, przez cały ten czas, nie
patrząc na niego, z obojętnym u-

śmiechem przeglądała jego książkę.
— Skończyliście — zapytała z nie­

winną minką.
— Et, diabła — machną! ręką.—

Dajcie książkę, pójdę sobie.

— Ależ z was dzik — strofowała
go. — Pogadać ze mną nie chcecie?
Obraziliście się? Dajcie spokój, me

warto. Ja już taką jestem, -i trudna
rada. Lubię dopiec' I pośmiać się lu­
bię cudzym kosztem, zabawić się.
Kto chce ze mną żyć w przyjaźni,
ten się na to musi zgodzić.

— Do niczego podobna z was

dziewczyna ■—• plótł już polubownie.
— Żeby nie powiedzieć: dziwacz­

ka,
— A wy co. nie dziwak? — śmia­

ła się. — Pasja Mierze na sam wasz

widok. Myśmy nie wiem co już wy­
myślały. a, wyście nie dawali się
sprowokować. Dopiero teraz...

Janek milczał: pusto w nim by­
ło, jakby jakiś wielki wiatr wszyst­
ko do szczętu wymiótł. Machinalnie
błądził wzrokiem po ścianach. Za
oknem padał deszcz, krople kreśliły
na szybach pionowe smugi...

— Zastanawiałyśmy się, .jaką to
też książkę tak pilnie czytacie —

ciągnęła Ryśka. — Myślałam, że ro­
mans'jakiś, a tu same cyfry... Okład­
ka tylko nie najgorsza: samolot jak
się patrzy, i tytuł „Teoria lotu".
Wewnątrz skaranie boskie, same cy­
ferki i‘ te — definaeje.

— Definicje — poprawi! Janek z

miejsca.
— Niech wam będzie, że dafinii-

cje. a i tak nie rozumiem, po co wy
to czytacie, kto się wam każę tak

męczyć?
— Pilot bez tego się nie obej­

dzie — odpowiedział z godnością.
— Pilot? — klasnęła w dłonie.

— Wy... pilot?. Od samolotu? — za­
niosła się śmiechem. — Przyznajcie
sie: aeroplany z papieru puszczacie
sobie z pierwszego piętra, na nitecz­
ce, żeby nie trzeba było potem scho­
dzić?

— Znowu mnie obrażacie — pro­
stował z satysfakcją., — Jestem
członkiem Ligi letniczej i Aeroklu­
bu Krakowskiego (naumyślnie z tym
drugim przesadził). Kurs teoretyczny
pilotażu silnikowego już mam za so­
bą, a najdalej za dwa miesiące mo­
gę was zabrać sportowym samolo­
tem na spacer.

Przyjrzała mu się uważnie, ze

wszystkich stron, jakby go nie po­
znawała.

— Wy... lotnik? — powtarzała z

podziwem, myśląc zarazem: „buja,
czy nie buja?" — I jak to, pracuje­
cie tu razem z nami, w Hucie?

— Monter wodno-kanalizacyjny,
pół reku praktyki, przedtem uczest­
nik Brygady Ochotniczej — przed­
stawiał się z przesadną oschłością.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Narada przemysłu państwo,
wego odbędzie się dnia 28
VIII br. o godz. 14-tej w KM
PZPR Rynek Gł. 25 vz sali na

parterze. W naradzie wezmą u-

dział dyrektorzy, sekretarze
podstawowych organizacji par­
tyjnych, przewodniczący rad
zakładowych,1 przewodniczący
ZMP. Punktualność obowiąz.
kowa.

*

We czwartek 28 bm. o godz.
16-tej w Wojewódzkim Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego Kra­
ków, ul. Garbarska 1 odbędzie
się seminarium komisji ruchu
łączności fabryk ze wsią. W
seminarium ivezmą udział prze­
wodniczący komisji ruchu łą­
czności, prelegenci oraz sekre­
tarze podstawowych organiza­
cji partyjnych. Obecność i pun­
ktualność obowiązkowa.

= Komunikaty i

Wydz. Kultury Prezydium MRN

wzywa wszystkie świetlice i czytel­
nie do zbierania wszelkiej groma­
dzącej sią w tych lokalach makula­
tury, w szczególności pochodzącej
z przeczytanych, a nie kompleto­
wanych dzienników i czasopism o-

raz odprowadzania do Państw.

Zbiornicy Odpadków Użytkowych.

Start w Opolu nastąpi o

godz. 12 1 pierwsi kolarze spo
dziewani są w Krakowie o go­
dzinie 17.40. Przejazd zawód
n-i-ków na stadion Ogniwa,
gd-zie- z-najdować jsię będ-z-ie
meta 8 etapu nastąpi ulicami:
18 Stycznia, Al. Mickiewicza,
Al. Focha i ul. Łowiecką.

Na sta-d-toni-e Ogniwa roz.po-
czną się o godz. 15.30 to­

rowe wyścigi Ikola-rsikie e u>
—- w-edług zapowiedzi

organizatorów — naszych naj­
lepszych to-rowców: Beka, Kup
czaka, Janickiego, Marcnwiń-
ski-s-go, Boruoza. Przezdom-
skiego, Melona i Szymczyka.

Komitet organizacyjny wy­
ścigu w Krakowie prosi pu­
bliczność zgromadzoną na uli­
cach, by nie przebiegała na

drugą stronę jezdni :i przestrzs
gała zarządzeń służby porząd­
kowej.

Ureezyste zakończenie Spartakiady

WARSZAWĄ
W poniedziałek 25 bm. od­

było się na kortach CWKS w

Warszawie uroczyste zamknię­
cie Spartakiady Wojska Pol­
skiego na rok 1952, połączo­
ne z wręczeniem nagród.

Na uroczystości obecni byli:
wiceminister Obrony Narodo­
wej — gen Popławski, genera-
licja oraz wyżsi oficerowie.

Do zgromadzonych sportow­
ców przemówił gen. Popław­
ski, który oświadczył m. in.:
„Swą zdecydowaną, żołnierską
postawą wykazaliście, że po­
traficie godnie reprezentować
barwy swych jednostek. Wasze
osiągnięcia dumą napawają
serca żołnierzy w Jednostkach
oraz serca robotników i chło­
pów, których jesteście synami.
Wasz trud" nie poszedł na mar­
ne. 5 rekordów Polski, 16 re­

Wojska Polskiego
kordów Wojska Polskiego, wy.
soki poziom strzelania, wielo­
boju oficerskiego, siatkówki,
dobry poziom lekkoatletyki,
pływania, koszykówki oraz pił­
ki nożnej — oto plon Waszych
ostatnich zmagań podczas le­
tniej Spartakiady Wojska Pol.
skiego.

Nasz sport wojskowy idący
drogami, które wytycza PZPR,
czerpie wzory z bogatych do­
świadczeń sportu radzieckiego.:
Sportowcy radzieccy, którzy o_

dograli przodującą rolę podczas
ostatnich Igrzysk Olimpij­
skich w Helsinkach, są dla nas

wzorem.. Korzystamy z ich do­
świadczeń i uczymy się".

Po przemówieniu gen. Po­
pławski wręczył nagrody zwy­
cięskim zespołom w punktacji
ogólnej oraz w poszczególnych
dyscyplinach sportu.

PRACdWm&Y PO&ZOKIWANI

MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH I PAe
LACZY do obsługi parowozów normalno-toro-
wych przyjmie Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Kolejowych Nr 9 Baza Sprzętu ul. Kas­
prowicza 24. Warunki pracy wg. Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. Emeryci PKP

pierwszeństwo. K-2211

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA,
3 PALACZY I 3 SPRZĄTACZY zatrudni na-

tychmiast w tutejszym Zakładzie: Dyrekcja
Krakowskich Zakładów Naprawy Samochodów,
Kraków, ul. Siemaszki 1. Warunki do omówie­
nia na miejscu. Zgłoszenia pisemne względnie
ośobiste należy kierować do Działu Kadr. Teł.
222-83. K-2169

GARMAŻERA poszukuje natychmiast Zdro­
jowa Powszechna Spółdzielnia Spożywców w

Krynicy. Oferty należy składać w ZPSS. Kry­
nica. , K-2210

ROBOTNICY NIEKWALIFIKOWANI do
pracy produkcyjnej — poszukiwani. Warunki
pracy i płacy wg. układu zbiorowego dla Spół­
dzielczości. F-ka Papy Dachowej i Wyrobów
Chemicznych — Kraków, ul. Łagiewnicka 52.

WYKWALIFIKOWANYCH 2 CH SPAWA­
CZY, 2-CH TOKARZY METALOWYCH, 3-CH
ŚLUSARZY MECHANIKÓW zatrudni natych­
miast Zarząd Robót Wodno-Inżynieryjnych w

Nowej Hucie, Lubocza, barak 20a. Warunki
płacy wg. Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Pomieszczenie w hotelach robot­
niczych zapewnione. K-2162

PRACOWNIKA O PEŁNYCH KWALIFIKA-
CJACH, ORGANIZATORA PRZEDSIĘ­
BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH zatrudni Fa­
bryka Wyrobów Blaszanych Kraków, Wrocław­
ska 53. Zgłoszenia osobiste wraz z dokumenta.
mi. Warunki wg. umowy zbiowowej.
TECHNIKÓW DROGOWYCH, WODNO-KA­
NALIZACYJNYCH i NORMOWANIA W BU­
DOWNICTWIE poszukujemy. Wynagrodzenie
wg. Układu Zbiorowego w Budownictwie.
Zgłoszenia: Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego Roboty Inżynierskie Zarząd Budowla­
no-Montażowy Nr 2 w Nowej Hucie, ul. Wo­
jewódzka. K-2204

30 ROBOTNIKÓW NIEKWALIF1KOWANYCH
do przeładunku wagonów kolejowych na stacji
kolejowej Charsznica. 10 na stacji kolejowej
Kocmyrzów i 10 w Hucie Szkła „Szczakowa"
w Szczakowej poszukuje pilnie Spółdzielnia
Pracy Transportowo-Spedycyjna „ZESPÓŁ"
w Krakowie, PI. Dominikański 1, I p Płaca
według stawek akordowych. Zgłoszenia: do
pracy kierować należy wprost do Kierowników
Punktów za i wyładunkowych w Charsznicy,
Kocmyrzowie i Szczakowej, wzgl. do Zarządu
Spółdzielni Pracy Transport. Spedyc. .ZES­
PÓŁ" w Krakowie. K-2141

W związku z rozpoczęciem roku szkolnego
„Dom Książki" organizuje na Rynku Gł.

OD27do31BM.

WIELKI KIERMASZ

KSIĄŻEK SZKOLNYCH
W dniach od 27 do 30 sierpnia br. sprze­
daż czynna od godziny 13—19-tej a 31

sierpnia br. od godziny 9—19-tej.
A więc już od środy bieżącego tygodnia
wszyscy kupujemy książki na kiermaszu L

szkolnym. £

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Górniczej
w Wieliczce

OGŁASZA DODATKOWE WPISY do
klas pierwszych na wydziały:

KOPALNICTWA SOLI I WARZELNICTWA^

Nauka trwa 2 lata. Młodzież niezamożna g
i zamiejscowa może korzystać z internatu K

TECHNIKUM EKONOMICZNO - KOŁEIO WE

KRAKÓW, UL. BASZTOWA 9

PRZYJMUJE

WPISY NA WYDZIAŁY: — planowania,
statystyki, finansów. — po liceum admini-
straeyjno-haindlowym I st. i po 7 klasach w

szkoły podstawowej-. g
Egzamin wstępny 29 sierpnia br. o godz. 8“

WPISY DODATKOWE do klasy 8, 9, 10

Państwowego Liceum Ogólnokształcącego
dla Pracujących Nr 1 w Krakowie, Plac
Groble 9 — odbywają się w sekretariacie
szkoły od 26 do 30 sierpnia 1952 r. od

godz. 17-tej do 19-tej.
Warunki przyjęcia: 1. zaświadczenie pra­
cy, 2. świadeę. szkolne, 3. wiek 14—30 lat. ►
Nauka odbywa sie od godziny 17-tej. t

Pierwszeństwo mają przodownicy pracy. ?

OGŁOSZENIE W SPRAWIE MŁÓCKI

W związku z akcją omletową w roku bieżącym zawiadamiamy,
że silniki elektryczne do napędu młocarai mogą być włączane do
sieci tylko w porozumieniu i za zgodą Rejonowych Kierowników
Sieci według ustalonego planu.

Zabrania ®ię używania silników w następujących godzinach
wieczornych:w sierpniu od 18—22 godz. we wrześniu od 17—22
godz., w październiku od 18—22 godz. Ograniczenia w godzinach
wieczornych nie obowiązują w niedzielę i święta.'

Nie stosujący się do powyższego zarządzenia będą karani zgod­
nie z rozporządzeniem porządkowym Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie z dnia 6 sierpnia 1952 r.

Zarząd Energetyczny Okręgu Południowego..
Zakład Zbytu Energii ś

Katowice

Lokale

MIESZKANIE komfortowe —

rałero.pokojowe w Katowica-h
zamienię na podobne w Kra­
kowie. Zgłoszenia KZIP. Kra­
ków, ul. J . Lea 22 (sekreta­
riat). 20014-g

Zaginione
dokumenty

KUKIEŁA Zdzisław zam. No­
wa Hula zgubił kartę meldun­
kową, pokwitowanie ankiety,
książeczkę Ubezpieczalni i bi­
let miesięczny wraz z legity­
macją Zw. Zaw. 20013-ą

GUCWA Jan Janczewa pov/.
Nowy Sącz ogfasza kradzież
karty meldunkowej, pokwito­
wanie ankiety. 20015-g

GAZETA KRAKOWSKA, Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie.
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